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Banda Panicza napadła 
na hotel w  Radymnie.

WAŁKI W MAR0 KK0

GEN. NIESSEL,
w y słan y  do M arokl:a d!a s tłu m ien ia  po­

w sta n ia  Kabylów .

ABD-EL-KRIM,
dowódca pow stańców  m arok: A skch, 

ęzących z F rancją .
wal-

Uroczystości odsłonięcia mauzoleum 
Nieznanego Żołnierza

odbędą się w stol e ; dopiero w listopadzie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 maja. (W) Dzi- 
®*aj odbyło się w gabinecie Min.
®praw wojskowych posedzenie, po­
święcone sprawie uczczenia N e- 
znanego Żołnier-a. Postanowiono, 
aby 2e WZgiędu na danie możno­
ści młodzieży szkolnej wzięcia u- 
b^iału, przesunąć termin uroczy­

stości z dnia 15 sier: n :a na listo­
pad b. r. Pommk N e^ranego Żoł­
nierza prohk u e zn-.ny architekt 
O strow sk, k óry ot zymał do po­
mocy komiiet doradczy z dyre- 
kto;e n departamentu sztuki p. Sko­
tnickim na czele.

Niemiecko - sowiecki atak na Francję.
Trudna sytuacja Francji ośmieliła Stresemanna do 

zaczepienia Polski.
(Telefonem od  ueszego  korespondenta).

bo się mv!i, jeśli chce do nas 
przemawiać mając palec utkwiony

W a rsz a w a , 22 maja. (W) Z 
Faryźa donorzą: W edług danych
z kół urzędowych nie ulega już 
żadnej wąt liwości, że akcja Ab* 
ćul Kr'ma jest rezultatem propa­
gandy komunist cznej i źe Niemcy 
brali udział w w y-zkcl?n:u woj k 
mar kk-ńskich. Skomplikowana sy­
tuacja polityczna F an:ii skłoniła 
Stres manna do wypowiedzen:a 
mowy agresywnej, która zosta’a 
należycie oceniona we Francji.

„Er.* Noliv Ile* pisze w arty­
kule wstępnym: „Stresemann gru-

w Gó nym Śląsku i korytarzu gdań-
sk im w.

P aryż , 22 maja. (Tel. G. F.) 
M inister spraw wew. po'ecił wła­
dzom bezpieczeństwa kenfiskowa- 
nie rozrzucanych przez organizac e 
kom uniłt/czne pism ulotaych I afi­
szów wzywających wojska francu­
skie w obszarze Ruhry i Marokka 
do łączenia się z Niemcami i Ka- 
bylami.

Po G uczerinie Frunze.
Na k°fl2resie Sowietów zakoń­

czono dnia 20. b m . obrady grzmią­
cą fanfarą militarną.

Sprawę ze stanu czerw oni ar- 
mji, referat p°tPrzednio pozostający 
przez lat szereg w  ręku Trock-ego, 
zdawał tym razem Frunze.

Powitany przy wejściu burzą 
oklasków, w  mowie swej sekundo­
wał wywodonr Cziczerina n ie p r z y ­
chylnym Anglii. Ale CO do Polski, 
z którą Cziczerin — wiadomo — 
zalecał utrzymywać jak najpopraw-

niejsze stosunki zajął F runze zu­
pełnie inne, niż komisarz spraw za­
granicznych. stanowisko- Tym sp>  
tuber.l wskazał, że wywodów Czi­
czerina w tym punkcie nie należy 
brać zbyt serjo, że w zbyt rozbież- 
nych kierunkach rozwij3 się poh- 
tyka dwu sąsiadów, zbvt odmien­
ne ma cele. by można wierzyć W 
możliwość harmonijnego ich poży­
cia. To przynajmniej jasno powie­
dziane, bez owijania w bawielnę!

Frunze uznał Przytem, że choć 
wojna 'ireorawdopodobną, należy 
armję trzymać w pogotowiu, o ja*

Cały Lwów będzie żegnać Lucy M essa I na jej ostatnim wy 
stępie jutro o godz. 8 wieczór w sali Ogniska oficerów przy ul. Fredry.

Koncert na rzecz Weteranów 1863 r. Bilety po zł. 3 i 1*50 do 
nabycia w księgarni p. Seyfartha.
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kiejś i eduKcji w niej niema motwty. 
Ostro zwió>'ii się prz! tem prze 
ciw śż k*t:riainji twierdząc, że t0 
ona swemi zbrojeniami każe Rosji 

się na baczności. N elepsza 
zresztą pod t^m względem Lff’an- 
dja ' Estor.ja, która pod Protekcją 
Anglji zaopatrzyła się w destrojery 
torpedowe, chyba nie dla celów po­
kojowych.

Gwałtownie zaatakował Frunze 
także projekt nabycia wysp Oesel 
i Dago przez Angjję, co gdyby do­
szło do skutku, Petersburg zna­
lazłby się przy pierwszej sposo­
bności pod ogniem dreadnoughtów 
angielskich. W skazując na konfe­
rencję helsingforską. na porozumie­
nie Polski z M. Ententą, na próby 
ciska) gromy przedw  wszystkim, 
utworzenia bloku antysowieckiego, 
którzy rozwojowi Sowietów rzu­
cają kłody p0̂  nogi-

Zakończy] znanemi już skąd inad 
szczegółami o składzie, liczebności 
i sprawności czerwonej armjś, o 
rozwoju techniki metalurgicznej i 
gazowej w jej obrębie, a zakończył 
groźbą, że czerwona armja każde­
mu da nauczkę^ kto zechciałby 
targnąć się na po tęgę Sowietów.

Po mowie Cziczerina, której 
miękkie tony tłumaczyć sobie moż­
na chyba chędą uśpienia czujności 
słuchaczy, mowa Frunzego jest 
brutalnem uderzeniem pięścią w 
stół i jest odsłonięciem prawdzi­
wego oblicza Sowiefcw Byłobv 
lekkomyślnością pokładać zaufanie 
w gładkich słowach Cziczerina, 
jeśli ‘ niemal bezpośrednio potem 
jawi się taki bramarhas, jak Frun­
ze j wygrażając się kułakiem, 
woła: „My wam wszystkim darni !“

W  jego mnw ie wieje pierwot­
nego rozhukania, wiele pyszałk-w- 
stwa, przechwałek. — Lecz jedno 
jest pewne; Sowiety wiedzą, że z 
chwjla zniknięcia grozy możliwych 
nowych wojen. usunąłby się \m 
grunt z pod nogi i dlatego ową 
grozę podtrzymują brutalnie i... 
hałaśliwie.

[ MIN. SKRZYŃSKI UDAJE SIĘ 
W PODRÓŻ.

Warszawa. 22. maja. (w.) w  tutej 
szych kojąch politycznych krąiży 
pogłoska. że zamierzona jest w kró­
tce podróż mfn. Skrzyńskiego do 
kilku stolic europejskich. Wyjazd 
ma nastąnić po czerwcowej sesji 
Ligi Narodów.

 o------
WYJAZD MINISTRA ROLNI- 

f CTWA DO DANJI.
(Telefonem od nas/.ogo korespondenta).

W arszawa, 22. maja. (w.) Mini­
ster rolnictwa i dóbr państw. Ja­
nicki udał się -ziś w podróż do Da­
nii. której celem jest nawiązanie 
i utrwalenje stosunków zadzierz­
gniętych w roku zeszłym z przed- 
sta yicielami rolnictwa duńskiego 
podczas ich wizyty w Polsce.

 o------
ŚMIFPÓ MARSZALKA FRENCH‘A

Londyn, 22. maja. (Tel G. p.) 
Umarł tu marsz. French, naczelny 
dowódca armji angielskiej z po­
czątkiem wielkiej wojny światowej.

M i a  p i s l i u t i  t l i  ni M  I r i n  w s a ls lM i.
Znamienn} zwrot w polityce anglelsliiej.

Warszawa, 22. maja. (W). Z Londy­
nu donoszą: „Daily Tclegrapb" dowiadu.it
się, że angielski m inister Spraw za.gr. usta ■ 
lit poglądy rządu angielskiego co do pro­
pozycji niemieckich. Anglja zgodzi się i.a 
przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów nn 
równych prawach i równych obow iąz-adi. 
jeżeli Niemcy spełnią, swoje zobowiąza­
nia, dotyczące granic wschodnich. Pakt 
bezpieczeństwa nie może zawierać niczego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

coby nie zgadzało się postanowieniami 
traktatu wersalskiego, dotyczącemi nranir 
rsohodnict Niemiec. Z drugiej strony

Anglja zobowiązuje się nie zawierać żad­
nych aliansów na wypadek wojny europej­
skiej. .Anglja nie zgodzi sią poza tem na 
żadne pos*anowienia, które byłyby prze­
ciwne postanowieniom traktatu wersalskie­
go, co do siatnłn Austrji, a zwłaszcza nie 
zgodzimsin ónzlia na przvlączenie Austrji

do Niemiec. Najważniejszym punktem ta 
go planu jest, jakie stanowisko zajmie rząd 
angielski Aa w nauek  wojny pomiędzy 
Niomcami, a jeduym »• sprzymierzeń­
ców wschodnich Francji, a zwłaszcza czy 
Francją w takim wvpadku Jryłaby u p rry -  
r.iona wkroczyć natychmiast do strefy nad- 
reńskiej, aby przyjść z pc mocą swemu 
sprzymierzeńcowi wschodniemu.

Prusie metody r^du litewskiego.
Zamach na prawo mniejszości narodowych Litwy Ko­

wieńskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta)’.

W arszaw a. 2ż maja. (W) Z 
Ko n a  donoszą: K onisja oświato­
wa sejmu litewskiego puy ję ła  
w III. czytaniu projekt usiawy o 
wprowadzeniu języka litewskiego 
jako jedynego języka wykładowego 
w szkołach ludowych wszystkich

mniejszości narodowych. Organi­
zacje mniejszościowe żywo ią u- 
chwałą \ oruszone wyruszyły z sz:- 
regiem protestów, a ostatnie urzą­
dziły wiec zbiorowy wszystkich 
mniejszości celem powzięcia wsoól- 
nego protestu.

Porozumienie polsko-litewskie
zostało ju t zapoczgffcowane z inicjatyw]! flnglji.

(Telefonem od naszego korespondenta)*

W arszaw a. 22 maja. (W) W 
kołach rządowych zapewniają, że 
rozpoczęły • ię ju t r, kow aria z Li­
twą Kowi ńs ą  na temat umowy 
konsilaru , ruchu spławnego na 
Niimnie i konwencji kłajpei zkiej.

Z tyci samych źródeł donusżą, 
lakob/ zainteresowane rządy 
państw eu,or ejbkich a przed'.-

wszystkiem rząd angielski, wywie­
rają silny nacisk i.a Litwę aby 
stosunk' polsko-litew; k e dopro­
wadzić nareszcie do stanu normal­
nego. Pu zatem kupiectwo kłaj- 
pedzkie domaga się energicznie 
tego samego, gdyż wskutek zata­
m ow ana ruchu na Niemnie po­
nosi wielkie straty.

Konsol polski w Jerozolimie
odbiera honory liturgiczne.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 22 maja. (W) Dziś 

nadeszła w adcm ość z Jeiozol my, 
te  w dniu 3 n a a  podczas uro- 
c yst ści Mszy św. odprawianej w 
Je.o;obm ie, ?o;tały  po raz pierw­
szy (V ine konsulowi po’skiemu

t. zw. honory liturgiczne. Po fiabo- 
ztństw i oc było ;ię w konsulad : 
polskim przyję ie, podczas i tórego 
złożyli Osobiście żyrzeria konsu­
lowi patrjarcha grecki Damianów i 
wielki rabin Kuk.

Polsko jako sąsiadko Rosji
ma specjalne stanowisko w sprawie handlu bronią.
Genewa, 22. maja. (Tel. G. P.) Komisja 

ogólna konferencji dla kontroli handlu bro­
nią przyjęła poprawkę, żądającą wykreśle­
nia, Rosji z pośród 12 państw, których ra­
tyfikacja jest niezbędną dla wejścia kon 

encji w życie. Clausel zaproponował, aby 
państwa nie mogły czynić żadnych za­
strzeżeń co do podstawowych kląurul kon­
wencji, zaznaczając, te  niestosuje sią to do 
zastrzeżeń o charakterze specja'nyoi ie 
strony państw, które jak Polska i Ha­

ni un ja i ąsiadujn z Rosją. Deiegat rumuński 
zgołsił. poprawkę, aby par. fi art. ? kon­
wencji nie stosował się do Perii, Polski ‘ 
Rumunii. W sprawie jawności sksper: i 
broni przypomniał delegat rum uński, że 
niektóre kraje znajdają się w sytuacji - So­
cjalnej, z którą należy się liczyć. W tym 
samym dmohu przemawiał gen. Sr-n- 

owski. Propozycje te odesłano do komisji 
specjalnetj.

W  CODZIENNIE W CYRKU A. KORNACKIEGO

alki zapaśnicze
światowej sławy nieznanych we Lwowie szampionćw. Pozatem 
dibOrewy program całego zs&połu cyrkowego i wspan iła tre­

sura koni pod kierownictwom dyr. M R O C Z K O W S K IE G O

KobylowiE alokują-
P aryż , 22 maia. (Tel. O. P.) 

kaaa m inutrów uchwaliła dz;ś no­
we znaczne kredyty na poLzeby 
arm i w Marokko.

P ary ż . 14 m aji. (Teł. G. P.) 
P ra-a wieczorna donosi, że dziś 
w Ma okko rozpoczęta się bitwa 
na wielką skalę. Wedle nadeszlych 
u wiadomości Abd-EJ-Krim jest 
tt:oną atakujący, armja jego roz­
winęła akcję, zaczernią.

o - —■
UKŁADY FRANOlJSŁC-rraZPAŃSTIt
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warss wa, 2? maja. (W). Z Paryża 
donoszą Jdałvy, k^óry przybył do Madry­
tu w misji do rządu hiszpańskiego cejecn 
porozumienia się w  sprawie Marokka, był
dz,ś przyjęty p rztż króla

URZĘDNICZY DODATEK EKO 
NOMICZNY.

(Telefonem od naszego koiespondenta) 
Warszawa, 22. maja. (w.) Min. 

spraw wewn. w  porozumieniu z 
mim. skarbu wJdało obsze~ny okól­
nik do wt-z/stkich województw 
i starostw ze szczególnem w i- 
jaśnieniem, w  jakich wypadkach 
należy przyznawać dodatek ekono­
miczny urzędnikom.

------O------ -

DYMISJA RZĄDU BELGiJSK. 
Bruksela. 22. maja. (Tel. G p .) 

Izba depu*. uchwalił? votum nie- 
umości dla gabinetu ,Vand<?żivera. 
Gabinet podał się do dymisji.

 o------
NOWY NACZELNIK WYDZIaUU PRA­

SOWEGO M. S. Z.
(Telefonem od naszego korespundenta). 

Warszawa, 22. maja. (W). Dofychcza 
sewy poseł po ski w Sofji d . dr. Tadeusz 
Grabowski objął w dniu dzisiejszym sta­
nowisko naczelnik! wydziału prasowego 
w M. S. Z.

N A D E S Ł A N E .

Z g u b i o n o
22. maja A m e ry k a ń sk ie  
e k sp re s  czek i n& (1000) 
ty s ią c  do la ró w , 25 cze­
ków po 10, 20. 50 i po 100.

Znalazca Otrzyma 50 do­
larów na adres Adler Louis 
Ho el Gcorge’a, ewentualnie 
na policji Jachowicza 3. 29it

Czytaicis rOsczirt(iał
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Premiep tirabshi Madzi; Mes plotkom i pogłoskom 

Waluta polska nie jest w niebezpieczeństwie.
W ostatnich czasach kolporto­

wane są z nieuchwytnych źródeł 
wiadomości, iż waluta polska jest 
w  niebezpieczeństwie. Jacyś do­
morośli prorocy wskazują nawet 
terminy załamania się złotego, po 
wolując się na niezrównoważo­
ny bilans hadlowy, trudności u- 
z3'skania tańszego kredytu, duże 
zapotrzebowanie w  ostatnich 
czasach walut obcych i snuia na 
tem tle fantastyczne domniemania 
stające się podłożem niezdrowej 
spekulacji, żerującej na stw arza­
nej dla swsph ęelów atmosferze i 
wyzyskującej rodzące się w nieJ 
nastroje niepokoju.

Aby tetr^i szkodliwemu defe- 
iyłzmowi położyć kres, zdobył 
„Ex. Por.“ głos jedynie miarodaj­
nego w Polsce człowieka — 
twórcy sanacji skarbu j złotego 
polskiego — prezesa Rady mini­
strów  i ministra skarbu p. Wła­
dysława Grabskiego.
— Czy i w jakim stopniu — py­

kamy — bilans handlowy wpływa
.na sytuację złotego?
! — Dodatni bilans handlowy —
(odpowiada prezes Rady ministrów 
I— oraz szybkie tempo gromadze­
nia oszczęd^ści krajowych są to 
oczywiście
. najlepsze oparcia dla vi aluty kra­

jowej
1 dla obfitości i taniości kredytu. Z 

Itego jednak faktu, że mamy njedość 
(zada wala jacy bilans handlowy, nje 
i Wypływa jeszcze, by nasza waluta 
(miała być w niebezpieczeństwie.

— Dlaeze2°?.
i — Ponieważ losy złotego spo- 
yczywają w rękach instytucji, ma­
jącej poważne zapasy własnego 
jpokrycja i ponieważ rząd poziosta-' 
,Wia tej instytucji zupełną swobodę 
idziałanja, ma więc ona w  swom 
iręlfiu bardzo silny siposób regulo­
wania stosunków tak,
W  ujemny bilans nie mógł podwa­

żyć złotego, 
wystarczy bowiem zmniejszyć kre- 
i.dytty udzielane, a w tftdy nawet 
‘Przy zmniejszonymi wskutek złego 
lbijansu zapasfe walut, złoty będzie 
miał potrzebne oparcie- Zmniejsze­
ni® zaś kredytów
irnusi wpłynąć hamuiąco na import,
fchyba, że zagranica popierać bę- 
idziie import swemi kredytami. Wte 
dy jednak ujemny bilans handlowy 
'Przestanie być ujemnym bilansem 
‘Pfetniczym i znów przez to zapasy 
fWalut będą mogły wzrosnąć, a kr=- 

ty będą mogły być . napowrót 
;Prz,rwTócO'ne. W ten sposób Bank 
Polski rna możność automatyczne- 

i£c regulowania stosunków tak, by 
. zagwarantować nienaruszalność 

kursu zloitego.
; — Czy jednak takie automatycz­
n e  regulowanie nienaruszalności 
kursu złotego nje odbija się ujemni* 
114 życiu gosrodarczem

Wywiad z twórcą złotego,
— Oczywiście regulowanie ta­

kie sprowadza pewne ścieśnienie 
rynku i

jest bolesnem.
choć koniecznym, al^ tylko przsj- 
ściowem obostrzeniem przezywa­
nego kryzysu. Dla łagodzenia tego 
właśnie procesu służyć musza p (> 
życzki i kredyw; zagraniczne, o ktd' 
re też rząd stale zabiega.

— Pożyczki zagraniczne zatem 
nie jda na utrzymanie kursu zło­
tego?

— Rola pożyczek i kredytów 
zagranicznych — kończy prezes Ra 
dy ministrów — y dobie kryzysu, 
wyrażającego się ujemnym bilan­
sem handlowym1 polega naturalnie 
nie na podtrzymywaniu kursu zło­

tego, jak to niektórzy fałszywie ro ­
zumują, lecz na podtrzymywaniu 
zaolności kredytowej Banku Pol­
skiego i podtrzymywaniu zaopat­
rzenia rynku w większe ilości zna­
kowi obiegowych.

Dzięki zatem przenikliwie5 go­
spodarce Banku Polskiego i poli­
tyce rządu, sytuacja złotego jest 
niewzruszona i niema takiej siły, 
któraby mogła kursem złotego za­
chwiać.
Wywoływano przez spekulantów

nastroje
musi znowu rozwiać twarda rze­
czywistość, którć się przedewszy- 
stkiam zemści na nich samych i na 
tych, którzy dzisiaj dają spekulan­
tom wiarę.

P. Leon Schiller
dyrektorem teatrów lwowskich

We czwartek nastąpi ostateczna decyzja.
(jp.) Wczoraj odbyło się posiedzenie Kem sjf teatralnej w sprawie 

wyb ru dyrektora teatrów m. ejskich. Posiedzenie trwało 5 godzin, 
w cżywioi ej dyskucji zab erał głos s ereg mówców rozpatrując walory 
artysfyczre i administracyjne kandydata p. Schillera.

Co do pierwszych zgodzono się powszechnie źe pod względem 
JM-tystycinym i insceniza yjnym nie może być trafniejszego wyboru. 
N i wą pliw ośd co do tego czy p. Schiller podoła trudnościom admi­
nistracyjnym c i  podnićsł Z. A. S. P. stwierdzono źe można i w tym 
kierunku mieć zaufanie do p. Schillera, gdyż deficyt w teatrze Bogu­
sławski* g )  za czas jego dyreklurv wy o s ł  Iflko 70 tys. zł.

Nakeniec Komisja teatralna 11 gło.am i oświadczyła się za nomi­
nacją dyr Schillera a 4-ch członków wstrzymało się od głosowania.

Uchwalono nadto zaangażować p. Schillera na dwa m esiące przed 
rczpęczęciem nowego sezonu, t. j. od 1 lipca, na prz c ą* 2 lat. 
Uchwała co do wyboru dyrektora będzie jeszcze rozpa rywana we 
wtorek na pos edzeniu Sekcji Ik i V-tej we środę odbędzie się nad ą 
sprawą konferencja Koła mieszczańskiego, zaś we czwaitek nastąpi o- 
sta eczna uchwała na ple mm Rady miejskiej.

BO kY S SA WINKO W.
pod wpływem sowieckichn prześlado­
wań popełnił onegoai samobójstwo. Ko. 
w kołach emigracji; rosyjskiej utrzymu­
je się twierdzenne, że Sawjnkow żyie i 
że bolszewicy sfingował, jego śmierć.

M o ra ; ja złotym krzy­
żem zasługi.

Onegdaj m inister spraw wojskowych 
gen. Sikorski w otoczeń’a gen. Malczew­
skiego, gen. Szpakowskjego, pik. Kukow- 
skiego, mjr. Szt. Gen. Rudnickiego, kpt. Ło­
zy i por. Jeżewskiego udekorował złotym 
krzyżem zasługi:

Gen. Wencla, gen. Składkowskiego płk. 
Gorczyekiego, pik. Ostromęckiego, płk. Mec- 
narowskiego, płk. W ejteruiarka, płk. L'iho- 
dzieckiego, płk. Borsuka, płk. Rybarskisgo, 
płk. S. G. Kurcjusza, pik. Za nbrzusk'ego, 
płk. Dębskiego, płk. S G. Przewłockiego, 
jłk . C. G. Fomazańskiegc, płk Chtc-ińiicft- 
fco płk. S. G. Arciszewskieg,, płk. S. G. 
BoTutę-Spreidiuwi.-za, ppłk W ierżurhow 
skiego, Dpłk Żyźniewsikiego, ppłk. Pe- 
schla, ppłk. Pęskiego, ppU. Petrażycki»«o, 
ppłk. Miszewskiego, ppłk. JBylinę, ppłk. Mar 
jCewicza, ppłk. Rómla, p^ik. Bałandę, ppłk. 
S, G. SfikclowsKiego.

Minister spraw wojskowych po udeko­
rowaniu złożył kawalerom krzyża zasł igi 
serdeczne życzenii, o ś w ia d c z a j* iż  rad 
jest wielce, gdy m jże  zdobił piersi wo.sfco- 
we trrn a y s J i  e n  cd /m  ; ?.ejiie n, k t 'r e  
potwierdza pracę i  zasługi wojska w c kre­
sie poko.u.

N A D K S Ł 1 NE.
Zakład deniy*tyczno-technic*i}y

MAXSYM'JAt< MOHR
b. a sy s ten t i kierow nik D rc W acfnow skiego 

n l  P o d l e s k i e g o  9 , parter.
D la urzędr ków  50 proc. zniżki z 

okazaniem  legitym acji. 2S73

io s ip  m  m n i s i
Przemysł pnlshi zntiw zsparujs na rynkach Rosji.

W arszawa, 22. maja. (w.) W 
dniu dzisieiszytm udał się do Mo­
skwy poseł Wojkow w towarzy­
stwie b. radcy hanuDwe^o posel­
stwa sowieckiego p. Miaskowa 
i nowego padcY handlowego .Vaza- 
reniusa.

Wyjazd r>. Wojkowa w towarzy­
stwie obu radców handlowych jest 
w związku z rokowaniami między

(Telefonem od naseego korespondenta), 
wieckiego na Projekty P- W ojk°wa 
w tej dziedzinie.

Pos. WojKOW ma również w Mo­
skwie prz"g°tować sprawę p rz y ję ­
cia wycieczki przedstawicieli prze­
mysłu polsk., która w liczbie 8-miu 
udać się ma w przeszłym tygodniu 
do Moskwy. Na czele wytieczKi 
przemysłowej, która będzie obej- 

I mowała wszystkie gałęzie wytwór 
I czości krajowej, bedzie stał dyfc-k-posetśtwem sowjeckiem, a rządem 

polskim 5 pr/.edstawicielami prze- | tor Suiżycki z Leviatanu i dyrektor 
mysłu polskiego w sp-awie oćrwle Lępicki, oraz dyrektor Saenger. 
nia stosunków gospodarczych mię- Korespondent Wasz dowiaduj®
dzy Polską a Sowietami. Miiędzy 
innymi ma t®n wyjazd na celu uzy­
skanie ^ęody centralnego rządu so-

się. że w  rokowaniach między po- 
se|stWem sowitekiem w W arsya 
wie, a rządem polskim onjr się

konkretny projekt utworzenia mie­
szanego tow arz^tw a handlowo- 
przemysiowego z uaziałom z jedneJ 
strony Przedstawicieli rządu so­
wieckiego, Z drugiej strony wiel­
kich organizacji pi zemysTowycn 
polskich pod nazwąc „Ruspol". Za­
daniem tej ojjtónjzarji ma być usta- 
ic-iiie na s/.eroUa skalę stosunków 
wymiary gospodarczej nded/.v ^bu
k ia j a iu i ,  p r z y e z e m  p r o D k t o w a n e
jest zaopa rgenie rynku ro sy jsk ieg . 
w' wyroby przemysłu polskiego •
importowanie do Polski surowców 
rosotskjch.
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Senzacyjna sprawa aptekarza,
M ór; był komisarzem i konfidentom bolszewików.

W roku ubiegłjjm, podczas byt-ł 
aości Pani Prezydenta Rzeczyp - 
spolitej w Przasnyszu, wybitną 
rolę odgrywał, kierując cał m ce- 
lemoniałem przyjęcia, właściciel 
składu aptjczncgo Jan Smoleńsk; 
tęgi majestatyczne] budqwy 40 h -  
tni blondyn. Wygłasza! on goiące 
przemówienia, imponując wszyst- 
kim jako dzielny ob.w atel. Nawet 
sam pan starosta wyraził mu spe­
cjalne podzękowanie.

F a ta ln e  w ybory.
W spółobywatele, chcąc się od­

wdzięczyć dz elnemu patrjocie, 
wysunęli go jako kandydata na 
prezesa „Lutn," m ej c o w j . Wybór 
m iał zapewnioną j< dnom, śluość, 
pdyb r nie niespodziewane wystą­
pienie jednego z zebranych.

F io run  z  ja s n e g o  n ieb a .
Oto to w e m  wystąpił z grona 

zgromadzonych młody czlow ek, 
jak się t óź ie okazało, farmaceuta 
Jan Sos iowski (Warszawa, Leszno 
83) kierownik ap;eki i oświadczył, 
że p. Smoleński winien siedzieć 
w więzieniu, gdyi jest i onfidentem 
bolszewickim i ma na swem su ­
mieniu mcc grzechów przeciw kia- 
jowi.

Wszczęło się zamieszan e, niemal 
bójka i ostatecznie skończyło się 
na tem, -iż p. Smoleński wytoczył 
p. Sosnowskiemu sprawę o po- 
.warz.

Nim doszło da sprawy, nastą­
pił nowy nic spodziewany zwrot 
P. Smol ński został paciągnię'y 
do odpowiedzialności z artykułu 
108 k. k., tj.

o z d ra d ę  s ta n u .
Wypuszczony na wolność za 

kaucją 5 000 złotych, p. Smoleński 
przed tygodniem ponownie został 
aresztowany i osadzony w więzie­
niu mławskim. W Mławie również 
w dniu 3 czerwca r. b, rozpatry- 
wzna będzie ta b. cteicawa spra­
wa, do któ ei wezwano 

p rzesz ło  d w u stu  św iadków .
Smoleń’kl oskarżony jest o to, 

iż będąc w' Rosji, służył bolszewi­
kom, był komisarzem. Smoleński 
miał wydać 0 repatrjantów-zak’ad- 
ników, krórych w Smoleńsku roz­
strzelano, w tej liczbie jedneg > z

Oryginalne 
Angielskie

Płaszcze 
Gumowe

poleca 2 41

Lwów, pl. Hlarjaclii u.

p zy aciół oskarżonego również 
aptekarza.

Smoleński powió ił z Bolsze- 
wji na 2 - 3  tygod i przed inwazją 
bolszewicką w r. 19 0 i po zaję­
ciu przez bolszewików Przasnysza 
został ' ich konfh e tem i komisa­
rzem.

Gdy do Przasnysza wkroczyły 
wojska polskie. Smoleński 
z o s ta ł o d dany  nod sąd  i sk a ­

zan y  na śm ierć .
Na kil ca minu p zed eg eku-

wymurzeń Cziczerima i Rysiowa, 
którzy stwierdzają, że w pol-tyc® 
Sowietów Polska stanowi najwaif- 
niejszY t>roblem gdyż o żadnym a- 
taku na zachodnie granice Rosji 
nwwy bvć nje może b ez Polsk’ — 
dochodzi do wniosku iż Polska, 
bądź co bądź, jest wciąż kluczem 
europejskiego sklepienia:

„I tu dochodzimy do punktu- 
w  którym na zasadzie doświad­
czeń ostatnich czasów możliwa 
jest pewna rewizja pojęć politycz 
nych w Polsce j o, Polsce, pojęć 
o właściwościach naszego poło­
żenia geograficznego. Uwalane 
jest ono jako bezwzględnie fatal­
ne. Tak nie Jest. Jest ono tylko 

względnie niekorzystne. To poło­
żenie geograficzne sprawia, że 
nasza polityka zagran!czna jest 
trudna i że każdy w niej blad 
jest n{ebezpieczny. tyje jesteśmy
istotnie w  położeniu Anglji, która 
błędy na tum polu mogła popeł­
niać — do czasu przynajmniej — 
bczkarn e i która też w toku 
swych dziejów z przywileju tego 
obszerny czyniła użytek. A]e na 
odwrót, przy rozurnneim i zręcz- 
nem prowadzeniu naszej polityki 
zagranicznej geograficzne położe­
nie polski 3est dla niej nie tylko 
racja bJ‘tu i znaczenia, ale źró­
dłem międzynarodowego wpły­
wu i autorytetu. Powiedział to. 
intiemi słowy, p. Czfczerto.

*
„W arszawianka" na dówód

czym był wybór Hindenburga np 
Prezydenta Rzeszy Niemieckie]', a 
raczej na namiestnika qesarskiegor 
przytacza ptzemówifrn'e przedsta­
wiciela D e u tsc h n a tio n a le , hr- Wa- 
sterpa w Reichstagu:

„W ybór Hindenburga był opo­
wiedzeniem sie za zasada \ my­
ślą Naczelnej Osobistość’ (Fiihrer- 
persfinlichkeit) oraz czci dla peł­
nej chwały przeszłości Niemiec, 
tej. która była p^zed rokiem 1918. 
dalej za ładem i porządkiem, za 
ufrnścia w potnoc wiecznego Bo­
ga. Narzucony nam przez wrogów 
ustrój repubrk^ńsko-demokraty- 
czuo-parlamentarnw nie przyjął 
się w duszach narodu niemieckie, 
go. Z całych sił będziemy nad 
tem oracowali, aby fala narodo­
wa. która nam dała zwycięstwo 
dnia 26. kwietnia, nadal wzra- 
stata“.

*

c.ia nadeszło ułaskawienie i Smo­
leńskiego wypuszczono na wo! 
ność.

Obecnie proces, ktćry wkrótce 
odbędzie s'c, wyświetli 7apew ne 
p rze ró żn e  ta jem n icze  o k o lic z ­

ności
i ostatecznie zdemaskuje pana 
aptekarz?, który pomimo potworno­
ści swych czynów cieszył się tak 
długo dobrą opinją 1 szacunkiem 
współobywateli.

„Kurier Poranny*4 stwierdza ka­
tegoryczne. że wszelkie rachuby 
Europy na możliwość wciągnięcia 
Niemoc do tw orząces° się frontu 
antybolsz^wickiego, sa Prostem nie­
porozumieniem. Ostatnia mowa 
Stresemanna obala ostatecznie 
wszystkie te mrzonki. Oto, bowiem, 
co min'ster niemieciki powiedział w 
konkluzji swoich wrwodów:

„Nie wątpię; że rzad°w i so­
wieckiemu nie zabraknie tego 
zrozu.mienia także wobec tych 
wielkich politycznych kwestji, 
które Niemcy ze swojej strony 
teraz muszą uregulować z inne- 

<■ mi mocarstwami. P rzy  wszyst­
kich tych kwestjach idzie dla 
Niemiec nie o zasadnicze orjento- 
wanie swojej pol tyki na jedną al­
bo drugą stronę Kontynentu, Za­
danie niemieckiej polityki będzie 
zawsze na tem polegało1, aby sw*y 
je interesy wobec Zachodu 1 
Wschodu wyrównywać. To wy-

W polsk ej marynarce wojennej 
nastąpił sz .reg  zmian. \ ersonal- 
nych.

. Szefem k'erow n‘cłwa marynark 
wojennej n lanOWany zoł  ał kom n- 
dor Jefzy Ś.virski.

Z istęoca kler. mar. woi. kontr- 
adm.rał W acław K o zkowski po ­
zo taie w dyspozycji mi . soraw.

I wojskowych; kontradm n ł a  Zwir- 
kows iego podporząi owano s:e- 

| fd m  adminis racji arm i.
Dowód :ą floty na miejsce ko­

mand >ra Ś v rskiego zos ał m hno-

równanje nie potrzebuje p ^ "  
brać y  nie przybierze nigdy — 
bez względu na to, jaK trudneml
moea być nrofelemy w  poszcze­
gólnym wTTiadku — takiej for* 
my, któraby mogła uniemożliwić 
albo nawet tylko zakłócić nie- 
miecko-rosyjskie stosunki".

„Gazeta Poranna" warszawska 
dochodzi do przekonania, że zaczy­
nają nas rczum:eć i oceniać należy­
cie nawet w Anglji, na d°wód cze­
go pisze;

..Reprezentant naczelny przemy­
słowców angielskich, pułkownik 
IWhitley, wystąpił z piublicznern 
oświadczeniem, zwracajacem u- 
wagę angielskich sfer gospodar­
czych ra wielkie możliwości w 
rozwoju stosunków gospodar­
czych z P°!ska. Prezes przemy­
słowców angielskich stwierdzić 
że Niemcy dążą do zahamowania 
i opanowar/a gospodarczego Pol­
ski. abv stworzyć sobre w  niej 
podstawę do ekspansji na Rosję. 
Niemcy starają się więc przede- 
wszystkiem zdyskredytować Pol­
skę w opinii międzynarodowej, 
zrrechęcic do stosunków gospo­
darczych z Polską, aby tem łat­
wiej je wyzyskiwać dla siebie". 

♦
„Mtssager Polona:'s“ zamieszcza 

artykuł p, Juljusza Destróe, wybit- 
n,1gc socjalisty belgijskiego i b mi­
nistra. P. Destre pisze:

.JaKjkolwiek byłby skład ga­
binetu belgijskiego — jest rzeczą 
Prawdopodobną, że Befgja zaw­
sze będzie Prowadziła, może z 
pewnymi odcieniami- politykę, 
jaką prowadzi od źawieszenia 
b r 'n ;. a sPrawa polska ?.awsza
pozostanie droga i-j nuN^rom, 
tak jak ic*t drog^ mas«-'in iudo

wany kom andor-porucznik Józef 
Unrng. p?v. olany ze stanu nieczyn­
nego do czynnej służby.

Ze stanow i ka szefa sztabu 
kierownic,wa marynarki zwolniony 
został komandor Petslenz.

Szefem szt bu mianowano ko­
mando ra-porucznlka Solskiego Eu- 
gen usza.

W Związku l  temi Zmianami 
nastąpić ma daleko sięgająca re- 
organizacia i io :budow a marynar­
ki woje mej.

Dziś w kinoteatrze „ L E W “ wielka sensacyjna P R E M I E R U

Krwaiąt Fon Doźtiw weneckich
W ielka trag ed ja  życia , m iłości i śm ierci o jca i svpa . — C ałość  w  8-m iu w i e l k i c h  
aktach, na t;e  stosunków  w  pałacu  dożów  w W enecji. -  W ro lach  głów nych? 

yittoiuo P itr l .  Alnletto Scyell i Kml l>la ->1,
Ikuslrasję Apiewn wykonują wyb tni ai^fśoi eperowi 

scen warszawskich.
Przed okiem w idza  roztacza  się p iękna W enecja w całej sw ej okazałości. — E m ę ' 
cjoniljąca g ra  a rtystów , przepych ; Pajęczna w ystaw a, w szystko  razem  zlew a się

W piękną całość. 230*
4 1 - • •

Przegląd prasy.
„Kurjer Polski44 pisząc na temat

wym“ .

Z m ia n y  p e rso n a ln e

w polslilsi mirynarce wojenne].
Wykrycie skandalicznych nadużyć przy dostawach oczy­

ściło atmosferę w kierownictwie naszej floty.
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110 napad na nniei w Kanwie.
Dyrektor cukrowni przeworskiej obrabowany.

Trzeba wyznaczyć dużą naptię m głowę herszta zielone] armii!
(ab.) Na terenie powiatu jaro­

sławskiego i powiatów sąsiednich 
rozgryw ają się zapasy ni©lada.

Bandyta panicz prowadzi w  dal­
szym ciągu swoją

zbrodniczą krę.
•Akcja policji njejscowej posiłko­
wana przez silne oddziały polidi 

(lwowskiej rozwija się — jak mó­
wią w kołach policyjnych — po­
myślnie, ale bandą dotychczas 
schwytana nje /ostała. Organizacja 
Władz bezpieczeństwa, musi wal­
czyć z silną organizacją bandy, 

iktóra jest informowana bardzo 
'szczegółowo
i, o ruchach grup pościgowych.

P rzed  kilku dniami policja ścl- 
sając bandę sądziła, że Panicz ze 
i swtoimi ludźmi dostał się do po­
trzasku. W śród lasu znaleziono le­
gowisko , k t6re dopieroco opuścili 
!band3’ci uchodząc w daisze bez­
pieczniejsze miejsca,. Dla policji 
! widok kw atery głównej herszta 

bandytów 
był bardzo pouczający. Z ki%u 
rzeczy. które Panicz uciekając 
Przed pościgiem pozostawił, w y ­
pływa morał, że prowadzi on swój 

kontrwywiad 
1 lic z n ie  j celowo. Na miękiem po- 
t-łaniu w mchu znaleziono plik ga- 
]zet, wśród których przeważały 

egzemplarz© „Gazety Porannej" 
opisującej wszystkie jego zbrodni®, 
za ktÓTe czeka go prędzej czy póź­
niej ,

kula w ł©b
W idać w ięc, że Panicz czyta i 
c rJen tu je  się, zmykając przed po­
ścigiem.

Lccz koło* pościgu zacieśnia się. 
Coraz więcej ludzi, coraz więcej 
k °ni, coraz więcej bronj, z każdą 
go-lziną zwiększa się ilość taboru 
pościgowego. Oddziały policyjne 
pobudzone pasją schwytania wo­
dza zielonej bandy, prą naprzód 

zwiększają energję,
'dajac z siebie maximum pracy i 
zainteresowania.

* tymczasem Panicz, jakby 
[czując zbliżalacy się kres jego 
'krwawiej) j dzikiej roboty, coraz

N Ą  P F ^  fadL Hg &

Podziękowanie.
, Wszystkim Przyjaciołom i Zna­
jomym, którzy oddali ostatnią usłu- 
,?<* nieodżałowanemu mężowi mo­
demu śp_ Henrykowi Germain j ojja- 

tyle współczucia, oraz p . T. 
2 -Wiązkowi Lf gtonistów za liczny 
odział j uświetnienie smutn- go 
^br/tjdu składam serdeczne „Bóg 
zapłać" Żona.

‘ 2920

bardziej w brawurowych pociąg 
njęciach daje się poznać. Onegdaj 
gdy na kolejowym zegarze w  Ra­
dymnie wybiła północ, 

do hotelu pop żonego naprz®ciw 
dworca kolejowego wpadła banda 

Panicza,
przystępując do aktów  rabunku. 
W śród poszkodowanych ze spe­
cjalną zawziętością banda Panicza 
obrabowała dyrektora cukrowni z 
Przew orska p. Rosińskiego, żabie-

j rając mu zegarek f pieniądze.
Panicz Mitkowski musi stanąć 

prze<t sądem Musi Donieść zasłu­
żoną karę, ludność powiatów, któ­
re grasuje musi odetchnąć.

Na głowę Panicza 
trzeba wrznnczyć dużą nagrodę, 

któraby umożliwiła wykryć"e jego 
kwatery głównej i jegc przyjaciół, 
którzy mu nmmagają w zbrodnI- 
czetn dziele. r .  J Zmf KIEDKON

ustąpił ze 'stanow iska m inistra przemysłu 
i handlu.

Oriza srozi M  K a t M
Kiedy o p n  p iiź d z is tj  może nas sjrilifi 7

Dzisiaj o godz. 8 wieczór w sali 
Kopernika Uniwersytetu Iwowskie- 
skiegn' będzie mówić o odkryciu 
pierwszej komety polskiej i o ko­
metach w ogólności P. Jan Gadom­
ski, asystent obserwatorium astro­
nomicznego w  Krakowie.

Odczyt bujzi wielkie zaintere­
sowanie j powinien zgromadzić 
wielu słuchaczy, a przedewszyst-
kiem nasza młodzież.

P. Gadomski by ł przez dwa la­
ta jedynym kierownikiem pierwszej 
i jedynej stacji astronomicznej 
na szczycie Łysiny w Beskidach, 

tej samej stacji, z której w- rok póź­
niej odkryta została, nowa kometa 
przez p. Orkisza. Przepędził dwie 
niezwykle surowe zimy na odosob­
nionej górskiej

placówce obserwacyjnej

w warunkach wystawiających go 
na najcięższe próoy wytrzymałości 
i energji. Piękne zdjęcia fotogra­
ficzne upamiętniając® w w/mowny 
sposób tę prawdziwą “popeję pra­
cy nauk°wej pokaż® na ©Kramie. P- 
Gadomski doda do njoh tylko ko­
nieczne sk>amine j suche wyjaśnie­
nia, Z tem większą jednak siłą na­
rzuci się słucnaczom zdum ienie , 
w jak rozpaczliwie w ręcz c ięż k ich  
warunkach, muszą pracować 

polscy ludzi® nauk) 
nad mozolnemi badaniami w  dzie­
dzinie, która w  kwietniu b i. przy­
niosła sławę imieniu POiskienm: 
dzięki odkryciu „komety Orkisza".

Po udzieleniu ogólnego systema­
tycznego obrazu damych nauko­
wych o kometach, po opisaniu sfe- 
cji. astronomicznej na Łysinie p.

Walka na śmierć i życie
w w a jn ó  sypiaMym Kraków- Lwów.

Włamywacz zepchnięty na plant kolejowy w czas’e
biegu pociągu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

O K U  L I S T A

W . R E I S
p o w r ó c i ł .  2841

Rinnów, 22. maja.
TTbieglej nocy w y d arzy ła  sio n iezw ykle 

żuchw  ił,i kradzież
w wagonie sypialnym

pociągu osobowego K raków-Lwów. Miądzi" 
stacjam i -Sęd/.iszów i l u r i a n a  słodziej, z a ­
w ieszony n a  ze.vnętjz-iej s tron ie  wa**, .'i, 
w yw ażył

podcz-is pełnego biega pcciugn 
okno w przedziale, w którym spal iylko je­
den podróżny i sięenąw siy ręką do wnętrza 
przedziału, wyją! za-viHS7<ną w pobliżu 
okna ga.-ie gjbę. J t .i  chciał f.^fcnąć. dalej p.i 
leżącą w pobliżu

walizkę,

gdy w tem poiUOżny j.rzypa ikowo się <>- 
budził i zorientowawszy się na tychm ia ;', 
w sytuacji
•chwycił za iąk« clodsiaja i tiiymał go
kilka chwil z zamiarem wciągnięcia cpryas- 

ka dc wagonu.
Nastąpiło szam otanie się, przycz<;m zło­

dziej wyrwa) się z rąK podróżnego i 
zeskoczył, czy też apadł. 

gdy pociąg pędził z pełną chyżoińa . Po 
dróżny stwierdził brak m arynarki i ! ami- 
; elki. Ze strony organów kolejowych w 
Trzcianie i policji w Rzeszowie zarządzono 
bezzwłocznie dochodzenia i poszukiwania. 
Wynik tychże dotychczas nieznany.

Tajemnicza nostacle na torze kolejowym
(TeUfom-m od nns* 

W arszaw a, 22 m i,a. (V») Z Ł j- 
dzi donoszą: Poaczas pełnienia 
łuiby nocy dzisiejsi:ej przez stra­

żnica kolejowego na torze obok 
szosy PaHati ce, Józef i Smolarskie­
go, spos rzegł on 2 \ ode;rzanych 
osobników — od którycn zażąda),

)go korespondenta).
aby o, uś.iii nnję icolejow? ci je­
dnak bez odp wiedzi izucili s ę na 
niego, zrzuci ą go z toru, Dro- 
:'n k żtw la  omił o za;ś iu policję, 
która wszczęła doc 'todzenif.. Za­
chodzi p d jrzen e chęci dokona 
nia zamachu kolejowego.

Gadomski będzie mówić o odkry­
ciu Orkisza. Po przepędzeniu całej 
zimy r.a niestrudzony cli, całonoc­
nych studiach p izcstworzv, w no­
cy z 3. na 4. kwietnia br p. Or^s* 
zauważył

P u n k ' gwiaździsty, 
który w spisie znanych ciał niebie­
skich nic- figur°wal. 'Wschód słońca 
uczy.ni’ jednak punkt niewidocz­
nym i uniemożliwił niewątpliwe 
stwierdzenie faktu odkrycia.

Następnej nocy p. Orkisz od 
ple-w szych chwil zmroku- 
nie odryw ał oczów od teleskopu. 
W  ciągu nocy zauważył ten sam 
pu«kij, lecz już w  oaaaleniu prze­
strzeni dwóch tar-ez księż/ca ud 
miejsca, w którem znajdował się 
poprzedniej nocy.

Wtedv dopiero mógł stwierdzić, 
że jest to nowe

nieznana dotychczas kometa, 
którą już teraz można było dokfad- 
„sensacyjnością" jest wielkie zoli- 
ni® zdefiniować. Największą jej 
żehie do ziemi. Gdyby UKa^ała się 
na naszym widnokręgu o pól roku 
wcześniej starcie jej o ziemię by­
łoby njeunilmione. Obecnie 

oddali Sie już 
i wszelkie opowieści o jej niebez­
pieczeństwie są najzwyklejszą le­
gendą. Nie znaczy to, aby wogóle 
legendą była możliwość niebezpie­
czeństwa komety na ziemi. W pra­
wdzie przejście t. zw. ogona przez 
ziemię nigdy ćacf^mh -kataklizmów 
wywdłać nje może, le^z z d e rz e n ie  
się właściwej jej masy z naszą pla­
netą musiałoby niechybnie pociąg- 
nąć
tragiczne zniszczenie przez ogień 

gwiaździsty całej ziemckiej półkuli.
Prawdopodobieństwa takiiegr 

zdarzenia są minima]nes lecz bądź 
co bądź istnieją.

W SZCZAWN!Ż~ jaK zw ykle 
D r .  HMwaFMH Ż u I i A s i r :

b.lekarz w M eranie  orąz b .k ierow nikS ana- 
torjuir im, Drów  C lu k'cii w Zakop apem.
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i  z m u s i  m m
Fabpyliiije fałsze przed boIszEwihami w [ M e n ie .

PogranJcze sow., 22. maja
Z Charkowa nam donoszą: Do

zastępcy pełnomocnika kom]sarjaru 
dla sDraw zagranicznych na Ukrai­
nie sow. Maksimowteza, zgłosiła 
się delegacja „politycznych emi­
grantów z Polski wschód-44 ze skar­
gami „na prześladowania4* ze stro­
ny rządu Polskiego. Delegaci zazna 
czyli, £e obecnie w  Charkowie 
zgromadzało się kilkuset uciekinie­
rów z Małopolski (wedle termino­
logii sowieckiej — „Ukrainy za­
chodniej44), którzy to uciekinierzy 
są ..żywymi świadkami okropnego 
poisktego terroru białego oraz mo­
gą udzielić grozą przejmujących 
infoj macji44. Delegacja w dalszym 
ciągu swci bezczelnej „relacji44 na­
kreśliła „ponury obr az panowania 
polskiego na terenie Małopolski 
wschodniej44. Perfidne kłamstwa 
.pod adresem poIsk*ch władz cechu­
ją całą treść tego obszernego 
„sprawozdania naocznych świad­
ków**. Dość wymienić, że wedle te­
go oszczerczego twie-dzenja. w  
całej Małopolsce władze polskie 
zniszczyły ukraińskie szkoły, 
wszelkiego rodzaju oświatowe i 
SPołeczsne organizacje i kooperacje, 
dokonały masowych, wielotysięcz­
nych (!!) aresztowań Ukraińców 
Jtd  Delegacja również prosiła r*a/ 
ukraiński o wydanie Odpowiednich 

.zarządzeń (??) celem zapobiegania 
dalszym okrucieństwom (?) szlach­
ty polskiej".

Tego samego dnia „apolityczni 
uchodźcy z  Polski14 zorganizowali 

lood przewodnictwem niejakiego 
Karłowicza (rzekomo Polaka) o- 
gromny „wlec ludowy", na którym 

,— rzecz naturalna — °pow*adali 
i „niestworzone bajki4* o stosunkach 
,.na okupowanych (?) przez Pofsfcę 

'•terenach ukraińskich44 (??). 
i O wPr°st bezprzykładnej bez­
czelności przemówień i wojnie o 
nastrojach4‘. które aranżerowie rr- 

go meetjngu szerzą wśród Iudoośd 
ukraińskiej, najjaskrawiej świadczy 
końcowy ustffl uchwalonej przez 
zgromadzonych rezolucji: Po pro­
testach pracujących z całego świa­
ta, zgromadzeni oświadczają: 
„Zwracamy się również do rządu

(Telefonem od naszego I oresp< ndenta.1
Ukrainiy sow eckiej, stałego chroń- 
cy interesów pracujących mas so­
wieckich z prośba przedsięwzięcia 
krokow któreb\ zmusiły (?) rząd 
polski do zaniechania prowokacji 1 
gwałtów wobec bezbronnej pracu­
jącej ludności Ukrainy zach." (?!).

Bezczfclność — zaiste nie znają­
ca Kranie.. W\pad-< jeszcze nad-

midnić, że urzędowa agencj? s/o- 
wf^cka, ogłaszając w swych Komu­
nikatach szczegółową treSĆ meirf°- 

ołu delegacjl.=.Uchwał wiecu jtd., 
zupełnie pomija milczeniem stosu­
nek rządu sowieckiego do tych pro 
wokacyjnych wołań o interwencje 
w obronie uciskanych 1 ucieiu'ężo- 
yćh Ukraińców44.

Rozprawo o zamordowanie hoclsanhi
tocz; s'ę przed sydem przysięgłych we Lwowie.
(—) Praed sądem przysięgłych 

stanął dz siaj 34-ro L tn i Paweł 
Sztajura t skarżony o skr tobójcz: 
?am rdoward: swe; d w ej ko­
chanki Anastazji Goi dn a 5 lutego 
br. w Rat óżu pod Rawą R iską.

Z treści aktu orkarż?nia wyni­
ka, że oskarżony wróciwszy w u 
1922 z niew i ro ykkiej do wsi 
odzianej nawią a

jtesunek m iłosny
z Anastazją który trwał a i  do je­
sieni nast°pnego roku, W tym to 
czasie o kartony zawarł znajomość 
z s voją obecną i  n i, i ponieważ 
miał zamiar s ę  żenić,

postanow ił r kochanką swą  
zerwać.

Postanowienie jego jednak nie by­
ło tak łatw e d> wyko aa n a , gdaż 
An siaz a nie miała zamiaru Zre­
zygnowana z niego i bardto czę- 
st > odw edz .la go potajemni :. 
Od viedzi y fe kończyły się zaw­
sze odprowadzaniem śp. Ana ta ji 
yrzez o sk rż a n  go.

Krytyczneg » dnia t. j. 5 l itego 
br. z ’o w ii  śp. Anastaz:a p rzyby-

ła w e zorem na schadzkę do o- 
skarżonego, poczem

około północy
oskarż ny cdpiow adiał ją do do­
mu. W  taku rozmowy Sztajun 
oświa czyi śp. Ana tazji, że muszą 
wreszc e ze sobą skończyć, gdyż 
cn jako żonaty maże narazić s ;ę 
na w ie lie  nieprzyjtmnoś i. S . 
Anastaza Gojówna jedttakow oż i ie 
chciała przyjąć lego do wiadom o­
ści oświadczając że

zab je jego lub jego żonę.
Oskarż n /  popadł w zbu zenie i 
chwyciwszy ją za g a rdło powalił 
na ziemię, następnie przydusił ;ą 
kolanami, tak, ie  poniosła

śmierć na miejscu.
Na wczorajszej rozrraw ie, kfó- 

rej pr ewcdnicz ł  radca Angieski, 
a oskarżał pi )kurator Sywulak 
przesłuchano świadków których 
zeznania n i: obciążała eskirżoue 
go. Na wniosek obrońcy dra Hin- 
Mewic.a odroczono rozprawę do 
utrą.

POSZUKUJE SIĘ

akwizytorów i  zMnia ostoi.
Zgłoszenia osobiste.

Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6.

Sprawy ruskie.

Kompreniitocjii 
prowodyrów rushlcn.
(W .) Przed miesiąctm zaAią- 

zauo we Lwowie „Krajowy Komi­
tet pomocy głodu ącej wsi“ który 
pod hasłem : „Ukia.ńskle miasto — 
uKiaińskiej ws ogłoś.J płomienną 
oaezwę do składek podpisaną 
prz z n.-jwybitniejszych działaczy 
ruskich z cbozu narodowego. Kal- 
kulac a była nastęj ująca: 20 tysię­
cy samoistnej intel gencji ruskiej 
w M łapolsce w scioduiej i taka 
sama liczba kupców, rzemieślni­
ków i tp. po miastach i miastecz­
kach złeżą w przeciągu miesiąca 
kwietnia swój jednt dniowy zaro­
bek lub dochód tygodniowy usta­
lony przeciętnie na. 13 zł. od oso­
by co przyniosłoby sumę 400 ty­
sięcy zł. lub przynajmniej połowę.

Ag tacja za zbieraniem składek 
była bardzo intenzywną. Zwołano 
szereg wieców, wszystkie dzie - 
niki inskie um etzezeły reklamy, 
aż w końcu cała akcja skończyła 
się gruntownem fiaskiem. Do końca 
kwietuia zebrano wszystkirgo 
2021 zł. 55 gr. co zaledwie po- 
xryie koszta reklamy i wydatki 
delt g itów  wiecowych.

Fiasko to nip było niespodzie­
wane. Rusini w ostatnich latach 
urządzali szereg zbiórek na rozma- 
i e cele, a rzadko kiedy składali 
z nich publicznie rachunki. Z tego 
powodu powrtały głośne sarkania 
dochcd iło często do przykrych 
wzajemnych posąd7ań, lecz zwy­
czajnie ogół nie dowiadywał się 
co się stało z pieniądzmi.

Nic więc dziwnego, że przede- 
wszystkiem inteligart a ruska stra­
ciła oo atecznie zaufanie dc przy­
wódców swoich, a zwłaszcza do 
ch operacji finansowych i mimo 

gorącago apelu nie pospieszyła 
z da.kami.

^ A D E S Ł A N F .

i i
usuwa radykalnie bez boku uporczy­
we nagniotki i zgrubiam naskórki. 

Skład f wyrób: 807
Apteka M. Ettingera

Lwów, pl. Gołuchowskich

liliitn  3 Braimsa.
(„Deutschrs Requiem“ op. 45.)

W przyszłym tygodniu wykona 
Polsk. Tow. Muzyczne p d batu­
tą Dra Adama Sałtysa i z współ­
udziałem z proszonych do tej pro­
dukcji w /l itnych sił artystycznych 
słynne „Rtq iiem* B ahmsa, o 
którego g n .-/ie i układz e nie od 
rzeery będ i: podać Czytelnikom 
kilka dat historycznych, Względ ue 
szczegółów dotyczących najw aż­
niejszych ustępów lego mało zna­
nego, wykonanego we Lwowie po 
raz ostatni przed 30 laty arcy­
dzieła.

Poślednią pobudką do napisa­
nia JReauicm* bvla oodobno śmierć

mat i J na B rahusa P„u wzglę­
dem f rmy nie jest t)  zw cz-jny 
schemat Mszy żałobnw, iecz r:o re  
ai.dm  ocześciowa kan ata, skompo­
nowana do słów  wyię.ych z hi 
bl i. P erw rza  wykon u.b eg >
dz eła odb ło się w r. 18.9 v 
Lipsku, (w „G:wand auz e pod 
Reineckem).

„Błogosławieni, k‘ó 'z r  cierpią 
ból, a bcw em oni będą pociesze- 
n.“ . — „Ci którzy sieją łzami, 
czeka i:h  żn wo ra d o ś ć ’ . 0 :o  
myśl przewodnia pierwszej czę ci. 
D rugi część jest ilustracją zgrozy 
ś n erci i wlewa za. azem otuchę 
w s rwożone s e rc a : „Ale sl:w o  
Pańskie żyć będde na wieki!*

Trzecia część (solo barytonowe 
— chói) prawi o marności rzeczy 
ziemskich i kończy s ę słynną fu- 
ea: .Sprawiedliwych dusze w Bo­

skim są rę u“. Czwarta cz ść - 
p ewa rozkosze nieb ańskie. Rów­
nież pogo ny i nadziemski nastrój 

anuje w części V. („Chcę was 
po ies yć jak rodzona matka*, 
solo sopranowe — cnór). Treść 
V! częś~ : Pow tórn e ogarnia ludz- 
k ,ść zwą pienie, lecz słowa obja­
wień a r iz p ę d ż a ą  wszelkie troski: 
„Nie na wieczny sen my dziem /, 
lecz doczekamy się przemiany 
wi Ikiej44. W paniała fuga kończy 
tę część. M śl części pier wszej 
uzupełbia VII: „Błogosławieni,
którzy w Panu umierają4*. Muzyką 
iście nadzie nską, jakoby cudawną 
wizja, kończy Brahms swe wspa­
niałe dzieło, które śmiało postawić 
można obok arcydzieł J. S. Bacha 
i Beethoyena.

m

Nota.kę powyższą skreśliłem 
na pods4?wie informacyj, łaskawie 
udz eion ch mi przez p. Dra A. 
So tysa, dyrygenta zajmującego się 
od a  uższego czasn przygotowa­
niem zespełów do produkcji w 
dniu 26 maja. Szczegóły te — ak- 
kolvri:k krótki tylko sekic rozbio­
ru -treści i układu muzycznego — 
cbud ą, jak przypusz zam pewne 
za nteresowanie w sferach muzy­
kalnych naszego m:as a, dla któ­
rych w znowienie — pc tyiu labach 
— przepięknego „Rfqu em* będzie 
pierwszorzędnym o^aw em  ruchu 
muzycznego i zarazem niezwyktą, 
budzącą sensację uroczystością W 
naszym św ietle a tyś ycznym. — 

Fr. Neuhauser.
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Zjazd szewców z całej Małopolski wystosowuje szereg żądań pod adresem rządu.
(■) W« Lwowie odbył się w sali 

Izby rękodzielniczej wielki Zjazd 
rękodzielników szewskich z całej 

(Małopolski, w którym wzięło u- 
lldzial Kilkuset delegatów. Jawili się 
tez poseł Cbacidski, sen. Thullie. 
ppułk. Nawowy, kpt. Langner, pre­
zes Izby rękodziPiniczej Schirmer, 
■prezes Kongreg. kupieckiej Sudhof, 
r. Sołtys i in.

Zagaił wiec przewodniczący p. 
rtorsch, poczem zabrali głos po­
seł Chaclński, oraz sen. Thullie, na 
wołując do tworzenia silnej or gan]- 

,aacii kooperatywnej.
Referaty wygłosili p. Litwin ,7W 

sprawie cła na wyroby zagranicz­
ne", p. Florscb „W sPrawie do­
staw" i p. Kaczorowski „W spra-
w!e podatków".

Wl">c obradował przez 2 dni. 
(Podczas dyskusji omawiano cięż­
kie położen]e rękodzieła szewskie­
go w Małnpoisce, poczem uchwało- 
B° szereg rezolucji, w których z>gro 
:nadzpni domagają się od minister- 
tsrwa skarbu: 1) wydanja nakazu
Zamknięcia granic na obuwie zagra­
niczne, oraz na wywóz surowca, 
*■2) obłożenia Wysokiem cłpm nie­
zbędnej ilości importowanego »bu-

FPoces o defraudacją na 
dworcu głównym.

W cmela i Dąbrowski p ręe d  
Trybunałem

(--)  W listopadzie ub. r. gło- 
Jna była we Lwowie sorawa de­
fraudacji k woty 30.000 2ł  na szko­
dę (karbu kolejowego rizez pła­
tnika adiunkta Tytusa W om el; na 
dworcu kolejowym. W sprawie tej 
w toku dochodź ń ujawnion >, ie  
współdziałał nadzorca kc lejc wy 
Aleksander D ąbrow ski, który 
wspólnie z Womelą fałszował listy 
płatnicze.

W zoraj przed Tryl una'em  pod 
przewodnictwem radcy Łukienow - 
cza Wdmcla i Dąbrowski zasiedli 
na ławie oskarżonych. Przesłucha­
my W omela przyzna’, źe w kasie 
brakowało mu 30.000 zł, zaprze­
czył jednak jakoby js  sobie przy­
właszczył, twier ząc, że zginęły 
mu one w niewiadomy dla niego 
sposób.

Dru>i oskarżony dc winy się 
wcale nie poczuwał. Przesłuchano 

szereg świadków, a w szcze­
gólności głównego kasjera stacyj­
nego, który szczegółowo wyjaśnił 
całą manipulację.

Rozprawę odroczono do dziś.

Rula ognistiaB^ Berlinem.
Niezwykłe zaw isko obserwo­

wano w nocy na 19 bm. nad Ber­
linem. Oto spostrzeżono ogromną 
^ulę ognistą, która posuwa a się 
*zybko nad widnokręgiem i w koń­
ca znikła.

Powszechnie wzięto ją za me­
teor, obserwatorjum jednak astro­
nomiczne w Treptowie wyjaśniło 
niebawem, fe nie był to  meteor, 
iecz rzadkiej wielkości piorun, t. 
*W. kulisty.

lwia, 3) przypuszczenia członków 
Stow przemysł, szewców do u* 
działu w komisjach, określających 
wysokość podatków oraz ulg po- 
datKowych, jak zwolnienia od pła­
cenia podatków wykonujących za­
wód bez pomocy, 4) nałożenie po­
datków na wyroby luksusowe za­
graniczne itp.

Do ministerstwa spraw  wojsko­
w ych wystosowano rezolucje: 1) z 
protestem przeciw wykonywaniu 
obuwia w Zakładach wojskowych 
i Zakładach dla więźniów, 2) z żą­
daniem oddawania robót rękodziel­
nikom szewcom, oraz stworzenia

szewców pułkowych poza obrę­
bom koszar, 3) przydzielenie robót 
dla w°jska, szkół kadeckich, poli­
cji państw, itp. szewcom cywilnym 
wedle klucza, pn  wpadającego na 
poszczególne Województwa.

Dalej domagają się zgromadze­
ni, by  przy objęciu dostaw i robót 
zamiast składana wadjum przyj­
mowano porękę Izb rękodzelnjczych 
lub handlowych, a na-koniec, by 
przy rozpatrywaniu ustawy prze­
mysłowej uchwalono dowód uzdol­
nienia celem postawienia rękodzie­
ła na wysokim poziomie, oraz ze 
względów rozumnej kalkulacji.

POOPUŁ? RÓMMEL,
nasz znal,-.'' irv  jc-żużie:-.. 1 (.‘e-i.wnik pol­
skiego zcspot-i na konku-sie luppi-.znytii w 
Nicei, ..sU-.n.a l rz« ?zLrj j ę  wv;u-
t" śc i 1.80 m. w Prix de Victoire na

Trwoga podła na miBszhancńw Lwowa
gdy wczoraj pędził do ognia tran straży jożMnej.

Palił się magazyn wojskowy batalionu sanitarnego.
(abl Ostatni pożar we Lwowie, który 

wybuchł za rogatka Gródecka zelekrtyzo- 
wał ludność m iasta i nasunął — jak już p i­
saliśm y — smut.ie refleksje. To też gdy 
wczoraj o godż. 6.35 głównemi ulicami 
m iasta

pędziła co kod t— skoczy miejska strat 
pożarna,

jakaś dziwna trwoga paała na spacerującą 
'.viec.zorem publiczność.

— Pali się — powtarzano sobie z .:st 
do ust — a w sl<iw&'h tych czuć bvlo głę­
boką troskę i zdenerwowanie.

A tymczasem tren straży pożarnej pę­
dził na ul. Wołoską do ognia.

Palii sią maga-yz. wojskowy bataljonn 
-anitaraego.

Pożar ohjektu wojskowego wymagał po­
dwójnej troskliwości w ratowaniu nagrom a­
dzonego mienia.

Zaczęło i ię od drobnostki. Robotnik 
blacharski, który napraw iał dach, pozosta­
li ił w piecyku

ja n ^ a  się węgle,
od których zapaliła się zwykła, stara robot­
nicza bluza. Lekki wia*r roziskrzał węgle, 
płomień coraz silniej obejmował h lu z \ o t 
której zaczęły tlić w iązania dachowe, >> 

buchnął słup ognia i dymu.
Trąbka straży pożarnej i sygnały lej

uspokoiły licznych mieszkańców. A nie­
bezpieczeństwo było wielkie, bo w maga*, 
zynie ba<aljonu sanitarnego nagromadzono 

wicie palnych materiałów: 
benzyny, spirytusu, eteru. Silne strumienie 
wody zdusiły w f arodku ten now y,'n ie­
bezpieczny pożar. Akcję ra unkową joo-
wadził zastępca naczelnika stiaży  p.
Spaczyński.

Gdy już straż pożarna wracała od 
swej. roboty, tempo końskich kopyt wska­
zywało o zażegnanem niebezpieczeństwie 
i'popraw ił się nastrój spaceryiącei publicz­
ności, ożywającej jak co dzień, w ieczor­
nego spaieiu...

iy prezpi 11 mmw\‘
Dr. Henryk Kolischet ma zosTać prezydentem?

(.) W cłoraj odbyło się w Izbie 
handlowej i przemysłowej po: fne 
posiedzenie członków kota żydow­
skiego izby, na którem uchwalono 
w ybrai prezydentem Izby dr. H n- 
ryka Kolischera, zaś na skaibm ka 
p. Schutzmanna. W ybór dwóch 
wiceprezydentów pozostawiono ko­
łu radnych chrześćjan, którzy w

tym ęełu odbędą posiedzenie w nie­
dzielę i ierwszym w iceprezydent m 
zostanie au omatycznie pr z. Bol.- 
sław Lewicki, — co do nug iego  
wymieniają Lilka nazwisk. Najwię­
cej szans posiada dr. Rucker. Wy­
bory na plenum cdoędą się w po­
niedziałek.

Hieczór „Pieśni" w sali z a M d w  Z. Strzałbonsli-ej.
Dziś, w sobotę, 23. bm. chór Państwo­

wego Seminarium nauczycielskiego żeń­
skiego z Radomia „Pieśń" wykona w zakła 
dzie śp. Zofji Strzałkowskiej szereg utw o­
rów chóralnych przy współudziale uczennic 
Państwowego Seminarium nauczycielsl.le- 
go żeńskiego im. Adama Asnyka w r Lwo- 
« ie WyKonane będą następujące utwory: 
W. Lachman „Idziemy do Ciebie... zie­
mio, Matko nasza..." z p. ..Balcera" M. 
Konopnickie, 2) B. Wall*k-W, tewtki 
..Chłopca mego mi zabrali" ł  Asnyk). 3) 
P. Maszyński .Sygnaturka" W7 z Zaci 
sza). 4) Legenda St W yspiańskiei o (.j.-i.Mi

ilice państw. Sein A. Asnyka). 5) Z. 
Noskowski „Do siewu" (M. Koii jpnirga). 
6) Al. Różycki „C nrr myśl w y li"  (J. 
GiDjnert). F. Nowo yiejski „Pieśni ludowe 
gó.iiiośląsk'e": a) „ó(h izony dzban , b)
„Trrysta buczków".

Pewni jesieśnij-, ze niatylk'. ślicznie 
dobranj program i-iąn 0 ikonałejo chóru 
ale 1 1 sodewszystkism cel godz-w., gdyż 
dc* Md ■ kenoorta przeznaczany Jest na 
waot.y i sieroty po dziennikarzach psi- 
s) -eh, ś.ięgn is Bumy rnbh.zności nu dzi­
siejszy koncert.

laki jest stan zdrowotny Lwowa?
Najwięcej ofiar pociąga epideitja szkarlatyny, 

zyderaty komisji zdrowia.
Lwów, 22. maja.

W  sali Fizyk&cu miejskiego °d- 
fcyłb się p^si^dz^ni® m. Komisji 
zdrowia pod przewodnictwem wfr 
:epr. dra Schl«icb*ra.

De-

stawił na wstępie stosunki zdro­
wotne w mieście za ubiegły kwar­
tał.

Referat wygłosił dr. P i^ k , któ­
ry stwierdził z n a c z m

w ostatnich czasach i zmniejszenie 
śmiertelności.

Ilość samobójstw w Stos. do roku 
ubiegłego zmalała, za ten sam okren 
z 33 wypadków na 13. Z epidatiji 
najwięcej ofjar pochłonęła szkar­

latynę,
która grasowała nje tylko wśród 
dzieci, ale i u osób dojrzałych 

Zakład św. Teresy w dzieln. VI. 
był rozsadnikiem tej choroby, skut 
kiem. czeg° szkoła zakładu na czas 
nieograniczony została zamknięta.

W  w ią z k i1 z faktem powyż­
szym referowałt oproszona na po­
siedzenie dr. Arnoldowa O szcze­
pieniu ochronnem, stosowanem o- 
becnie z wieltóem .powodzeniem W 
Rosji, Ameryce, Niemczech.

;W dyskusji podniesiono zarzut, 
że szczepienie to jest raczej antido­
tum na skutki choćby , aniżeli 
środkiem zapobiegającymi chor°bie- 

Dr. Pappep podniósł sprawę nie­
regularnego i niedostatecznego do­
starczani* wody prz^z wodPC?ąg 
dobrostańskl i zwrócił się do d/r- 
Aleksandrowicza z wnioskiem, aby 
ograniczyć czas zamykania wody. 
Dyr. Aleksandrowicz uzasadniał 
konieczność dotychczasowych ogra 
niczeń.

Następnie uchwalono szereg
wniosków do PreZydjum miasta,
zmierzających do polepszenia sto­
s u n k ó w  zdrowotnych, mianowt|i'i 
utworzenia zakładu dla spalania 
śmieci, przesunięcie poza grani?* 

.miasta miejsca z v ó zki kału, utwo- 
I rz®nie i»stytutu psychotechnicznego
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Ze sportu. -- Nielisi turniej o nagrodę. --
W o  1  C z g td if r  , M  P o r in f .
w  K a d a r m o  - w

sam slD li ze Łwnwa I  W « i  

i mmii
Każdy kto zaprenumeruje

„Gazetg Poranną11 od dnia 1 czerwca 1925
weźmie udział w losowaniu

3 wolnych biletów jazdy
aerop lanem  p asaże rsk im

wygra wolny bilet jazdy
u  M  M i h f  „ i s i t i  Praniiej"

. zamieszka 
w najwykwintniejszym pensjonacie stolicy.

Dalsze szczegóły podamy.
Czytajcie pilnie „Gazetę Poranną".

Program na sobotę i niedzielę przed­
stawia się następująco- sobota 23. boisku 
19. pp. (cytadela), godz. 15 30 W isła (Kra­
ków) — Hasmonea, godz. 17. Politują 
.Przemyśl) — Czarni; ..iedziela 21 bia 
gudz. 11 przedpoł. Polonja — Hasmonei, 
godz. 15 30 Pogoń — 19 pp., godz 17. 
W isła — Czuim

Lwowski światek sportowy nie m 
uskarżać się w bieżąc) m tygodniu na 
brak wrażeń. Zaledwie uspokoiły się u m y ­
sły po spotkaniu Pogoni z Cracovią, a już 
diuga drużyna krakowska przedstawi się 
giodowi naszemu.

Mistrz Krakowa W isła rozegra w dnia 
dzisiejszym na boisku Cytadeli zawody z 
Hasmonea. Zawody powyższe zapowiada­
ją się nader in te resu jąc . Hasmonea zn a j­
duje się obecnie w bardzo dobrej formie, 
z drugiej strony W isła dołoży wszelkich 
s ltrań , by godnie się zaprezentować. Wo­
bec wielkiej ilości dobrych sił rezerwo­
wych brak Gierasa, Adamka i Balcera nie 
wpłynie prawdopodobnie zbytnio na  siłę 
bojową Wiślaków.

Nie mniej interesująco zapowiada się 
drogie rpctknnie Czarni — Polonja. Lwów 
nie m iał jeszcze sposobności oglądać w 
bieżącym sezonu  drużynę przemyską. Na 
podstawle 4.0 zwycięstwa jej nad lla«m . 
neą należałoby przypuszczać, iż znajduje 
się ona obecnie w dobrej iormie.

Równie emocjonująco przedstawia się 
program drugiego dnia. W niedzielę idą na 
pierwszy ogień Polonja i Hasmonea. Dru­
żyna lwowska dążyć będzie niewątpliwie 
do zrehabilitow ania przemyskiej klęski, 
wobec czego liczyć się należy z zaciętą 
walką.

Popołudniu zetknie się Pogoń z 19 pp. 
Wobec wyjazdu większej ilości graczy 
Pogoni do W iednia w ystąpi drużyna w u- 
słabionym składzie. Fakt powyższy wpły­
nie jedynie na  bardziej emocjdnujący prze­
bieg gry.

Pierwszorzędną atrakcją będzie ostatni 
puukt tj. zawody W isła — Czarci. Dobra 
forma Czarnych i ambicja Wisły jest 
najlepszą gwarancją, iż wielka impreza 
sj. ort owa sympatyczne) 19-nastki zakoń­
czy się gc-dnie.

Wyjazd polskich lekkeetleteL na mię­
dzynarodowa zawody kcbiece. Polski 
Związek Lekkoatletyczny udzielił zezwole­
nia Akad. Związkowi Soort. w W arszawie 
na wyjazd jego członkiń na m iędzynar >- 
dc we zawody kobiece do Bema, organizo­
wane przez Sławię Morawską. A. Z. S. i.a 
zawody te wysyła- pp. Konopacką Jo 
wszystkich rzutów i skoków w zwyż; W oj­
narowską do biegów 60 mtr. i 200 rr.tr , 
rzutu oszczepem i skoków w zwvż; Jabł 
czyńską do rzutów dyskiem i kulą, sko 
kćw w dal, biegu 60 m tr.; ..Lulę" do bie­
gów 60 i 200 m tr. skoków w dal. Na zawo­
dy te S. K. Polonia zamierza również w y­
słać swoją drużynę kobiecą.

Zawody lekkoatletyczna o mistrzo­
stwo okręgu krakowskiego. Na boisku kra­
kowskiej „W isły” odbyły się w ubiegłą 
niedzielę zawody lekkoatletyczne o m i­
strzostwo K. O. Z. L. A., które dały nastę­
pujące w yniki: bieg 100 mtr. Szumieć
(Crac.) 11,8 s. Bieg 1500 mtr. Ziffer (W i­
sła) 4 m. 37,3 s. (czas gorszy niż w w ar­
szawskich zawodach młodzików) Bieg 
3000 m tr. S iłek  (W isła) 10 m. 11 s. Kula 
— Buchała (Crac.) 10.22 m t r , dysk. — 
Buchała 38 m tr., skok w wy*. — Wanat 
(Crac.) 1.62 m tr., skok w dal — Owsiak 
(W isla( 5.95 mtr.

W. trzecim dsin amatorskich zawodów 
bokserskich o mistrzostwo Europy bokser 
angielski lekkiej wagi S. W iney pokonał 
boksera polskiego Z. Wendego. W drugiej 
parze Anglik B. Mł.rsh*ll pokonany z .s<al 
przez Duńczyka K. N iehona. W trzeciej 
walca bokser angielski Siednie wagi Cra- 
hley pokonał Niemca KiuppeU, w czwar­
tej walce Łckser duński lekkiej wagi Pe- 
tersen p o jm a ł Holendra K. Miljana. 
Szwed fU m m  pokonał Anglika llan isoną  
przez kujcie out.

A m uycjóik io  pisma sportowe prostują 
wiadomości pism sportowych europeiskich, 
jakoby „Olimpiada r. 1926, o ils-.y H j'in d ja  
nie chciała jej urządzić o siebie, umila 
się odbyć w Los Angeles. N atychm iast to  
zapadłem postanowieniu urządzeniu Olim­
piady w Holandji w r. 1923, a w Dos An- 
gelos w r. 1932, Kalifornia zsslosow fila 
swoje przygotowania do 3-Ietr.iego ok’fsu 
i wcześniej tych przygotowań nie ukoń­
czy.

Gdyby więc Holandja nie cnciuła •’zy 
nie mogła urządzić u  siebie O liińpjaly, to 
Los Angełos w żadnym  wyp illru u sn-bie 
jej nie urządzi.

Bieg DOK. TI. odbędzie i "  dnia 31 hut. 
o godz. 8., a  nie o 12-tei. S tart i n .fla na 
placu Powystawowym iiawiu.tr ,.Pacy- 
kćw".

Biee zapowiada sie inleresuiaco. O-

prćcz licznych zgłoszeń wojsk twych z 
OK. VI. i inych O. K. w p-ynęt/ zgłosze­
n ia  prawie źe wszystkicn n idepy/ycii bie­
gaczy Lwowa, między ni ienr ba w:\ryn 
Roman, który tego roku w W arszawie w 
biegu ulicznym zdobył pierwsze miejsce, 
następnie FLJicki i wielu innych *ak m iej­
scowych, jak też i zamiejscowych.

Dla ilustracji podajemy wyniki dorocz­
nego biegu OK. VI. w r 192-1. Pierwsze 
miejsce w czasie 15‘25‘‘ 1 m inut zdobył 
st. szer. 19 pp. O. L. S s ij Jan. Drugie 
miejsce Kawa Franciszek 15‘2 ń ‘ 2 Trze­
cie miejsce Fisch Norbeit Cz\*a.'.i; M,ej- 
sce Halicki Wacław.

W szyscy zawodnicy lak wojsko vi juk 
itż  i cywilni mają przynieść z sobą św ia­
dectwa lekarskie, zezwalające na branie 
udziału w powyższym biegu. Prze/! i  w 
czasie biegu przygrywać będzie or - pstra 
wojskowa. Po biegu rozdanie na.grjJ  

Sekcja lekkoatletyczna I. L. K. S. „Czar­
ni” urządza z polecenia LOZLA. zawody o 
mistrzostwo Okręgu lwowskiego w dnia:n  
11, 13 i 1-5 czerwca br.

Prepozycie: Czwartek 11, czerwca

(Boże Ciało) przedpołudniem: 1) P rzol
biegi na 100 m., 2) Rzut kulą, 3) Bieg r-a 
1500 m.. 4) Skok w wyż., 5) Bieg na 100 
m. (finał). 6) R ;u t kulą (finał). 7) Skok w 
wyż (finał). 8) Przedbiegi na 400 m. 9) 
Pizedbiegi na 110 m. z płotkami. 10) 
Git ód na 10 000 m.

Solu-ta 13 cztrwca popołudniu: 1) Fi­
nał na 110 m. z płotkami. 2) R zut ,'sz- 
1 repem 3) Przedbiegi n-i 200 m. 4) Skok 
w dal. 5) Bieg na 5.000 m. 6) Rzut osz­
czepem (finał). 7) Bieg na 200 m. ./inul) 
8) Bieg na 800 ni. 9) Trójskok. 10) Bieg 
rozstawny 4x100 m.

Niedziela 14 czerwce popRadnin: 
1) Bieg na 400 m. (finał). 2) Bieg ha 10."00 
m. 3) Rzut dysk iem .4) Skok w dal (fi lał). 
5) Rzut dyskiem (finał). 6) Bieg na 400 
m. z plotkami. 7) Rzut młotem. 8) Bieg 
drużynowy 3.000. 9) Bieg rozA aw n;
4x400 m. 10) Skok o tyczce. Zawo.lv od 
będą się na bieżni I. L. K. S. Cza.-ii. 
WDisowe 1 zł. od punktu. Nagrody w że­
tonach. Zgłoszenia wnosić należy do Se- 
kret&rjalu Klubu Lwów, Rutowskiego 8. 
Termin zgłoszeń upływa dnia 4 cze-wca o

godz. 18-tej. Bieżnia długości 400 m., żu ­
żlowa z pochyłemi Krzywiznami.

W niedzielę dnia 24 maja odbędą się 
na boisku Hasmonei o godz. 3. zawody o 
mistrzostwo klasy C. Sparta III.—Hasmo- 
no i III., zaś o godz. 5. Sparta II.—Pogoń 
II. o mistrzostwo klasy B.

*
Znany motocyklista p. L. Dubieński 

wygłosi dziś o godz. 8 wieczorem w sali 
Ir.styiutut technologicznego przy ul. Bour- 
larda odczyi p. t. „Motocyklem przez Eu­
ropę i Afrykę północną". Odczyt ilu sticw a­
ny obficie przeźroczami.

MgdzynarodOHie 
braterstwo dzieci.

( _ )  w  z uszającą uroczystość 
obchodzono w tych dniach w Bel- 
g i. B ,ł > n ii sad:enie na gruncie 
belgijskim drzew ofiarowanych 
dzieciom belgijskim przez dzieci 
amerykańsk e jako „drzewo przy­
jaźni”. Wybrano w tym celu 20 
letnie buki, zaopiniowane przez 
znawców jako doskonale nadające 
się do przeniesienia w nowe wa* 
runki klimatyczne,

Symbol tero  daru polega na 
t:m  że korzenie przeniesionych 
drzew w raz z otulającą je ziemią 
amerykańską, mają połączyć tę 

ie m ię  z z emią belgijską.
Uroczystość sadzenia „drzew 

przyjaźni* odbyła się z bardzo so- 
ennym ceremoniałem a królowa 

Elżbieta osobiście dokonała aktu 
d ibrania daru w porcie i uczest­

niczyła w uroezystem przemesieniu 
go n i ląd belgijski.

Dzenniki francuskie i belgijskie 
< mawiając tę uroczystość zazna­
czają żetem  czem w epoce rewolucji 
f a rusk ie j było sadzenie „Drzew 
Wolność*, tem dla czasów pow :- 
enny^h win io się stać sadzenie 
„Drzew przyj i  u". Winny one 
wzróĘk wraz z nowem pokoleniem

atmo ferze pokoju i pojednania 
ud iw.

Kanapki Jako łamigłdwlii 
krzyżykowe.

Z an im  sp o ży jesz , o d g a d n ij !
Łamig ówki słów krzyżowanych 

zdobyły sebie zapalonych zwolen­
ników w całej Europie i Ameryce. 
N-e wystarcza już zwykłe odgady­
wanie zadań na papierze Anglicy 
wpadli na myśl u ząd/enie balów 
krzyżykowych. Dan erzy mają po­
rozdzielane miedzy siebie sylaby 
i łączą s ę ze sobą w pary sto­
sownie do skojarzenia poszczegól­
nych słów.

W Ameryce pomysłowość prze­
rzucił i się na pole kulinarne W  
M assachusset pewien kucharz 
wpadł na pomyrł robienia kanapek 
łam głó.vkow,ch. Z rę c z e  ułożenie 
różnych ingrcd.encji jak masła, 
sera, wędlin i tp stanowi łam i­
główkę, którą konsument winien 
rozwiąz ć przed spożyciem. Ten 
oryginalny pomysł meże jed ak 
wystawie na tantalowe męki mniej 
w strzemięź iwych gurman ów

■ o------
ANGIELSKI RAPORT O FINANSACH 

POLSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

gielskiej d iu k am i państw ow ej w yszed ł 
w czc ta i rap o rt konsula angielskiego w  
W arszaw ie  Cumm insa o  sy tuącij eko­
nom icznej PolsK . R aport naogól przed­
s taw ia  polskie stosunk. g o sp o d a rc z e  W
by.icc.c jiwUFZ./,'bLlifc-iii.
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Marzenia złotej rybki
o s z M t n e j  purpurze tronu oustro-wggierstiiego.

W ie d e ń , w  m a ju .

Zdaje się, że chaos polityczny 
Europy powojennej nje b^łby zupeł­
nym, gdyby zabrakło w nim „taj- 
nych“ konferencji, wichrzeń i ope­
retkowych występów monarchi­
stów au®tro-węgierskich.

Zwolennicy restauracji domu 
.Habsburgów rozwijają raz po raz 
gorączkową działalność. Polityka 
‘ich-występuję stanowczo przeciwko 
fidei przyłączenia Austrji do NTfe- 
jmjec. Byłoby to klęską ich marzeń, 
/przekreśleniem długo tajonych gt*- 
'rączkowych planów. Nie zlanie się 
ź Vielka macierzą niemiecką, lecz 
(złączenie się ponowne z Węgrami 
jest ich celem-

A ustro-W ęgry!
Sam już dźwięk tego złączenia 

upaja tych niepoprawmch manja­
ków, przypomina Hm .,Spisze4' cza­
sy i budzi nadzieje wskrzeszenia 
“monarchii.

Wiadomość, iż "a W ęgrzech 
wznowiona niebawem zostanie Izba 

'Magnatów. w  której skład wejdą 
też, i arcyksihżęta habsburscy przy 
Jętą została w wiedeńskich kołach 
monarchistyioznych z wielkim entu­
zjazmem, Odbył się znowu szereg 
konferencji, na których omawatio 
kwestię ustąpienia Horth‘ego w  naj­
bliższej przyszłości i zaprowadze­
nie... regencji1 na czas matole,tności 
Ottona Habsburga.

Charakterystyczne, jest. że cł nie­
uleczalni

czarno-żótci fantaścł
w dążeniach swoich do odwrócenia 
koła historii, spodziewają ślę nawet 
poparcia w ielk!ch mocarstw.

— Opór Fntenty — powiadają 
— jest chwilowy. Należy czekać 
dogodnej chwali-

Z okazji rocznicy śmierci ex- 
cesarza kV->la odbywają się obe­
cnie w  Wiedniu oo njadz^ela nalbo- 
źfiń' twa żałobne -w coraz innym 
kościele, poczym następują pocho­
dy demonstracyjne pod czarno- 
żółtą flagą i zgromadzeni agitn- 
cv?,ne.
p o l ic ja  n ie  z a w s z e  d e m o n s tra n tó w  

ro z n r f ts z a , -«■
a gdr już zmuszona fest przeciwko 
nfti wystąpić, ct-yni to bardzo o- 
ględnie, delikatnie, jw  rękawtez- 
kach‘‘, z fiełnem jakny tlfezanowa- 
nierr dla ..wierno-poddańczych u- 
czuć". Policja skądinąd tak enff- 
eiczna n p. w stosunku do wielo­
tysięcznych iłumow bezrobotnych, 
okazuje sie jakoś dziwnie bezsilna 
wobec publicznego rożrzuesr^a o- 
’dezw monarchITycznych i maśowe 
go sprzedawania po ulicach i ko- 
wiarnjach fotografii małego Ottona 
Habsburga z jego własnoręcznym 
podpisem.

A tymczasem
z a m e k  „ S c h d n h ru t t”  c z e k a .

Czeka swego Habsburga. Zawieru­
cha dziejowa wypłoszyła stąd Ukó 
ronowme głowy... Stanęło pustoszą 
t\"s}ac sześćset pokoi cesarskich-

Dziś tvtko prz'Cz wielkie, Wspa­
niałe sale przewalają się raz po raz

(Koresp. własna ..Gazety Poranna}"), 
tłumy różnojęzycznej publiczności, 
podziwiając iście bajkowy prze­
pych dawnej siedziby Kai żerów. 
Olśniewają wzrok fantastyczne, a 
nietknięte bogactwa, nagromadzo­
ne w cćągr stuleci-..

Nad temi zaś bogactwami, o 
jedno piętro wyżej, mieszka dzis 
230 inw aldew  wojennych wraz z 
żonami i dziećmi.

Wietrzące się na słońcu wiosen- 
nem pieluchy proletariackich dzie­
ci wyzierają z otwartych ok’en  te­
go samego zamku, w którym gościł 
ongi On, zwycięski „,bóg wojny" —

N ap o leo n  B o n a p a r te !

...Oto sch o d y , PO których s tą p a ł, 
idąc do swojej sali gościnnej. Om 
jego klęcznik, krucyfiks, łóżko I 
stół do pracy... Okno, z którego 
patrzał na uroczą ,,Oioriettę“...

Gloi :etta, z której szczyitu obej­
mował orlim swym wzrokiem, ule­
głą kdrhje do stfep mu upadłą Wm- 
dobonę-

A dokoła ten sam, co wówczas, 
olbrzymi, wspaniały park. Te same

oranżerie i pałace cieplarniane 
i tylko inne już rosną palmy, inne

S iraw . hrabiny Kerminon,, o 
któr.i donosiliśmy we w czoraj:z j 
„Gaze:ie Porannej* wywołała 
praw d:;w ą (rewolucję w francus­
kim sw bcie prawniczym) i rooft 
wpr wadzić zupełny przewrót w 
procedurze s d wej, odnośnie do 
spraw, toczących się przed trybu­
nałem sędziów p rzy sI^ ł/ch ,

S rawa przedstawia się j ko 
nader ciekawy problem jurydyczny 
i dlatego m oi; wywołać i u nas 
za nt rćSowaiie ogółu prawników 
a także i całego społeczeństwa.

Rzecz toc y się o to, czy test 
rzecz i właściwą, aby przewódui- 
c ący, piowadzif prze łwćhańie 
o k i żonego przed ławą przysię­
głych.

Powód <f podn esienit tej kwa­
da! so Sub przesłuchiwania h a- 
biny Kefn non prze ' - 1  rzewodniczą- 
ceąo w procesi - v Saint Britua, 

rezyd. n a Marin er.
Miliio sprzeciwów obrońcy o- 

si arżonej, siyn ego paryskiego a- 
, wokata p. Henri-Robert, rrztw od* 
niozący wywlekał szczegóły z iy* 
c a  hrabiny, nia ma ące nic wspól­
nego ze sp ravą  i w ogóle całym

aroidy, oroteasy, cykadele orch1 
deje...

Inni ludzie, inne czasy...
*

P o obu stronach zamku 
d y s k r e tn y  o g r ó d  „ k o ro n n y ”

Z altanami i posążkami z czasów 
Marii r«resF- Za wysokieml mura- 
mi kwftnących :6tż k ry ł się ten 
ogród w ciągu stuleci przed resztą 
świata... Dziś jednak roi się tu od 
tłumów pubtftaiości, radującej się 
słońcem wjosennem.

Cicerone, oprowadzający po zam 
ku, schodzi też z gośćmi do ogro­
du, gdzie naiwnych widzów zaoa- 
wić lub wzruszyć chce takim oto 
spektaklem:
I — W  Ciemno-zielonej wodzie je­

dnego z uroczych basenów pluskają 
się wesoło rvbki. W śród nich jest 
jedna większa — złota.

— Jest to
t& sama rybka —

— pow’ada przewodnik, która je­
szcze stary  cesarz Franz Josef, co­
d z ie  karmił okruszynami podczas 
swego porannego spaceru.

I tłymy otaczają basen, by zo­
baczyć tę złotą oblubienicę ce­
sarza,

c ę ż a r a m  s w e j  p o w a g i  u r z ę d  w e j 
—  s t a r a ł  s i ę  p r z y t ło c z y ć  o b w in io ­
ną , c o  n ie  m o g ło , r z e c z  p r o s ta ,  

o -o s ta ć  b e z  w p ły w u  n a  w e r d y k t  
ę d z ló w  p rz y s i  g ły c h ,

T o  d a ło  a s u m p t  z n a k o m i te m u  
;d w n k a t o w i  d o  w y s to s o w a n ia  m e- 
m o r ja łu  d o  k a n c le r z a  p a t s t w a  d o ­
m a g a  ą c e g o  s i ę  w s p o m n i a  ie ; n a  
w s t f p  e  z m ia n y  p r o c e d u r y ,

Ź ą d m i p  to  z n a j d u j  p o p a r c i e  
u b a r d z o  p o w a ż n e j  c z e ś : i  p a le y try  
fr n c u  klei, k tó r a  s t w i e id r a ,  ź e  i -  
s i o tn i f  z d a r z a  s ię  ć z ę - to ,  i i  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  w y c h o d z i  Ze S c h łe  
n e u t r a ln o ś c i ,  d o  k tó r e j  j e s t  o b o -  
w  ą z a n y  i s ta j*  s i ę  p o m o c n ik ie m  
p r o k u r a to ra .

Z te g o  w z g lę d u  d o m a g a  s ię  
p ś łe S tra  f a r ic u s k a  w ~ f ó w  d z e . la 
a t t g e l ś k i  j ^ C io ś s  e r im ir ta t lo r l* 1, 
k tó  a  m ia ra  s ię  o a s z a ć  z n a k o m  fą. 
P ó leg U  o n a  na z a s a d  *e, ż e  o s k a  - 
l o t t ; m u  itS W ia  n a p r z ó d  p y < a 'ia 
i r o k u r a to r  ja k o  o b r o ń c a  p r a w a  a 
n a ś ę p n i s  e d  # o k a t~ ó b r c ń c a ,  ja k  
>a t  p c a  p rk w  o b w in lo n e c O . —  

Ż ą d a n ie  to  m a  b y ć  r o z p a t r y w a ­
n e  p iz e z  n a jz n a k o m its z y c h  ju iy s tó w  
f r a n c u s k ic h .

Z dnia.
Ciy do mankietu nie jest 
potrzebna także ółowa?

Wycz fałem w dzisiejszej ,G t  
zecie Porannej* wiadomość, iż w 
Warszawie (posterunkowi, mający 
za zadani; i brow arne ruchem u- 
lcznym, będą, dla odróżnienia, 
zaopa rz-.n; w białe rękawiczki i 
białe m arki ty.

Ten z daleka widny biały m an­
kiet policjanta rr,a być arbi rem we 
w sz ^ t ich zawiłościach i spląta- 
riach tej kwestji, gclzie jeanó 
mgn:enie oka razst.z ga o szczę- 
śliwem rozwiązaniu problemu lub...
0 katastrofie, a problemy takie 
nasuwaj] się bezustannie, jedne po 
drugich.

B rdzo to pomysłowe i byłoby 
, o życzenia, apy tę nowość wpro­
wadzić także we Lwowie.

Nasuwa się tu jednak jedno 
pytanie? — Ćzy ten biały mankiet
1 rękawiczka rzeczywiście wystar­
czą do pokonan a niebezpieczeństw 
ruchu ulicznego?

Wątpliwość tę nasunęła mi ma­
ła konfeienc jka, jaką niedawno 
miałem sposobność odbyó z jed­
nym z lwov sk:ch dyrygentów ru­
chu ulicznego. Było to u wylotu 
ulicy Kopernika a więc w jednym 
z najniebezpieczniejszych punktów. 
S iłem na chodniku, gdy nagle z 
poza zakrętu z błyskawiczną szyb­
kością wys.inąl moiocyk’, ocierając 
się niemal o krawężnik chodnika...

Jak wiadomo, istnieje przepis, 
aby na zakrętach opisywać jak 
n ijw ijksze koło ceiem u mknięcia 
zderzeń, bo w ten sposób jadący 
ma możność przeglądu ulicy i jest 
wza em widziany.

Pos erunkowy, — regu ujący w 
/tym  punkcie ruch, ani drgnął, jak 

gdyby wszystko odbyło się w naj­
większym porządku. Zb'łżyłem się 
zatem do n ego i za nierpelowalem 
go, dlaczego nie pociągnął do od­
powiedzialności rowerzystę za nie­
stosowanie się do przepisów. Na 
fo pan p cs‘erunkowy machnął rę­
ka (na szczęście jeszcze bez bia­
łego mankie'a i odpowiedział z 
flegmą:

-— Ta jak mu tak lepiej, to 
:roże bvć i tak ; to wszystko je« 

no*
Wobec takiego poglądu na spra­

wę naszych dyrygentów ruchu, nie 
■a ieffi, czy nawet Dlafc mankiety 
zdołałyby nas zabezpieczyć od 
wypadków.

Mnie się ?cfaje, że pottź-bttetu  
jesżcśe pewne wyekwipowanie gło* 
wy... ale jak mowi generał w *o- 
Statriiffl waicu*- Li. „wewnętrfctile a 
nie -“eWnęlfznie*.

Należy do tej odpowiedzialnej 
s uzby wybrać ludzi energicznych 
i szybko się orjefltujących i tvir 
dać odpowiednie wyszkolenie* Bo 
ak, lak dzieje się teraz, w więk* 
z ści wypadków posterunkowy, 

wymachując lękami na oślep, jak 
!■.: uda, a bo rtic reagując wcaie 

na wvkr. czenia, przyczynia s ę ra. 
■.zei do zamieszania, aniżeli do 

ientneji I porządku.

g f t P E g Ł f t j g .

Dr. H. P F A U Ó W N A
ord* od 15. ma)a do kcaci września 

w  Iw oniczu ,, dom Droguerii
2887

L I T A  M a r a  Iiiubienica Lwowa w filmie

H i rozkaz  Pompadour
dramat drotyezny w 7-miu aktach

WW"dziś Kopernik Marysieńka* ,

Rewolucjo w świeci* prawniczym.
Prawnicy francuscy orzekli, że przewodniczący nie powi­
nien przesłuchiwać oskarżonego przed ławą przysięgłych.
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HOTEL EUROPEJSKI (plac Mariacki) 
Przyjechali 21 maja 1925:

Bardach Józef, aptekarz z Brzozowa; 
Inż. Szapiro Dawid z W arszawy; Nowak 
Miel zyiJaw obywatel z Rzęsny Dolnej; 
Podhor ka Marja, urzędn. z W arszawy; 
Rudnicki Edmund, urzędnik z Drohoby­
cza; Farkas Desidor, przemysł, ze S ia r­
kowa — Czechy; Bertani Zoija, c. radcy 
s«d. ze Stanisławow a; rfermanówna Józe­
fa, dyr. szkoły z Tyśmienicy; Pułkown. 
Poważę W acław z LuH ina; Borkowski 
Stanisław , kupiei. z Lublim  ; HeUoff Kazi­
mierz, burm istrz z p  Zdolbuni.wa; Zgóiski 
A utem, obywatel z Berazowicy; Gulewicz 
Apolinary, in s ,\ z Borszczowa; lb.ecka 
Stofanja, urz. Rady szk. po v . z Poi sz 
czowa; Pis-kozub W ładysław, dyr, z T ar­
l i  n. Sir.; Mika Szymon urzędnik z R a­
domska.

 O------
TEATR WIELKL

S o to ta . 22 bm. o zoćz. 7 wlecz. ,Don 
Ju an "  (gość. w y stęp  J, W ęgrzyna).

Niedziela, 2o .b in . o gviz. J  ;>ij'of. 
„Obrona Częstochowy" przedstawienie po­
pularne.

Niedziela, 23. bm. (wltczA „C.isanoya". 
TEATR MAŁY. .,
Sobota, 22. bm. „Spadkobierca1', 
Niedziela, 23. bm. „W ielka księżna i

chłopiec hotelowy".
TFATN NOWOŚCI
Sobota, 22. bm. „H rabina M irica" (z p. 

Miłowską).
Niedziela, 23. bm. „Clo-clo“.

Polskie Towarzystwo Mi m  me.
Wtorek, 26. maja: J. Braam«a „fte-

quiem “ na wielka orkies*rę, chóry, orga­
ny i sola. 2672

Kino C him era. „Matka nie­
wolnica i kochanka “, dram.eroiyczny 
w t> a k t W głównej roli L isienko .

PODZIĘKOWANIE.
W szystk im , k tó rzy  żywiołow o w zięli 

u dz ia ł w m an ifes tacy jn y m  r>ogrz5b:.e n a ­
szego PrezesH, óp. L eona Syroczyńftka-go, 
sk łada  serdeczne „Bóg zap łać"

Towaisystwo Wzajemnej Pornosy 
Uczestn *-.óri Powstania 1803-4.

W sprawie „Tygodnia Czerwonego 
Kizyże” odbyło się pod przewodnictwem 
pani prez. Neumanowej w jej mieszkaniu 
posiedzenie Pań, n a  którem między innem i 
uchwalono rozpocząć zbiórkę po sklepach 
i  instytucjach już od 25 maja.

Na oboay harcerskie. Zjednoczenie 
Polskich Chrześcijańskich Towariys*. f  Ko­
biecych, pragnac przyjść z pom )-•* harcer­
skim  obozom i kolonjom wakacyjnym, 
zamie>/a u>zędzić w ,lni»‘-h 23 i 29 ;>aja 
br zbiórkę uliczna. Posiedzenie organiza-

Żrący płyn wlany do ucho 
m ai uwolnić od wojska.

Wojskowy s ’d okręgowy w 
Warszawie rozpatrywał sprawę 
szer. Witkowskiego W acława z 32 
pp., csicarżzom go o to, że wlew U 
sobie płyn żiący co ucha, w celu 
uszkodzenia go i uchylenia : ię t ,  m 
sposobem o j służby wojskowej. 
Rozprawie przewo niczyi płk. dr. 
H ibura.

Oskarżony nie przyznał się do 
winy, oświadcza ąc, iż został ude­
rzony kam tn e tn  w ucho, z któ­
rego cc pewien czas wydobywa 
się ropa, rrzyczem słuch cokolwiek 
ma przytępiony.

Ekspertyza lekarska natomiast 
wykazała co innego, a mianou ic;e,

ie oskarżony wlewał sobie płyn 
żrący, powodując tem pewne zm a- 
ny, które jednak nie wpłynęły na 
utrat; słuchu.

Co do. smugi, idącej od ucha 
wzdłuż poi czka oskarżonego, po- 
wst iłej wedie orzeczenia lekais ;ie- 
go wskutek rozlania się płynu żrą­
cego, to oskarżony n'e mógł dać 
żadnych wyjaśn.eń, prócz* tego, iż 
został w' tem miejscu zadraśmę y.

Sąd, uznając oskarżonego win­
nym, wziął pod uwagę za ni. dbanie 
iego wychowania jako okoiiczicNć 
łagodzącą i zasądził gc na 4 mie­
siące więzienia.

cyjne odbędzie się w poniedziałek dnia 
25 m aja p gedz 6 wieczorem w sali posie­
dzeń Prokuratorji Generalnej przy ul. R |-  
manowicza 3 I. p. i na nie Zarzad Zje­
dnoczenia wszystkie Panie należące do 
Zjednoczenia i do Kół Przyjaciół H ar­
cerzy.

Z Towar*yitwa Prawo tozt-go. W alne 
Zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się w 
sobotę, dnia 30 m a’a 192L o godz. 6 pc> 
w lokalu przy ul. Mickiewicza 5 a, I. p. Na 
porządku dziennym : Sprawozdanie W y­
działu za rok 1924; Ucnwaleme budżetu 
i wkładk' miesięcznej na, rok 1925; w y­
bór 3 wiceprezesów i 6 -złonków wydziału, 
oraz Komisji rewizyjnej.

Bihljotel c dzieł wyborowych, Lw'.w, 
Zimorowicza 5, w ydała ostatnio Adama 
Szelągowskiego , Polskę współczesną". — 
Książka ta jest doskonałą syntezą całego 
życia polsikego a  fakty w niej zgrupowane, 
najlepiej mówią o tem, jak rozległe funda­
m enty położono pod budowy silnego ^ 'c ią­
gle potężniejącego raństwa'.’

(—) Nagły -gon Przy ul. Panieńskiej 45, 
zmarł wczoraj nagłą śmiercią Ignacy Kł >• 
c; yk. Na po ecenie lekarza dzurlnici-wiM" 
zwłoki jego odstawiono dc insty tu tu  medy­
cyny sądowej.

) N-tiloir-jw"i m m obójczyri. Stanisła­
wa farzembskE,, dziewczyn,? lekkich oby­
czajów, niewiad i.no po raz k tó r.' y. p e lu  
targnęła się na  swe życie, zażyw szf w;ęk 
szą ilość kokainy. PcgcS wie st» ji ra ­
tunkowej po przepiukaniu żołądka pozo­
stawiło ją opiece •icit'..wei,

( —) S mohójstwi 52-k miej służącej. 
Karolina Serwatka, licząca la t 52, służą­
ca, zam. przy ul. Ochronek 6, w zamiarze 
samobójczym w ypiła wczoraj większą 
dość niezbadanej na razie trucizny. 
Przywieziona do szpitala powszechnego, 
wkrótce zmarła. przyczyna tego roz­
paczliwego krokwi nieznana.

(—j Za-y.L ofiara nieostrożnej jazdy 
cyklisty. Marian Łopuszyński, zam. przy 
ul. Żulińskiego 6, doniósł policji, że gdy 
Drzech idził o godzinie 6 ul. Kopernika o- 
bok Pałacu Potockiego nieznany cyklista 
potrącił go, skutkiem czego upadł na bruk. 
i doznał potłuczeń n- całeni ciele.

(—) Napad warjata. Wczoraj około 
godz. 8 wieczorem Erna Blumenfeld, zam. 
w Kleparowie, w drodze powrotnej do tio- 
mu zostali zaatakowane przez niejakiego 
Hermana Horna, który bez powodu ude­
rzył ją laską po głowic hik, że sP a n la  
przytomność. Lekarz dyżurny Pogotowia 
si sierdził ciężkie uszkodzenie ciała i j.nie­
cił odwieźć ją do szpitala. Napastnik 
pized władzami pobcyiiieml w ykazał się 
świadectwem Zakładu Kulparknwskiego, 
stwierdzającym iż jest umysłowo chory.

(—) Potrącona przez tramwaj. Ns ul. 
Sykstuskiej wóz tramwajowy ,łotrach  
przechodzące Haję Ruckhaus, która doznała 
leknich potłuczeń. ,

(—) Pożar w ssabo. W  rea’n„s , p z y  
ul. Żółkiewskiej z n io r ia lo S r
mzyczynv d c  w stał ,-g.eń w stiją re i n a  p o ­
dwórzu Szafie, stanowiącej własność Oz>- 
sza Branda, w której umieszczone były 
szczotki i m iotły ryżowe. Szafa wrez z za 
w artością spłonęła, przez co właściciel po­
niósł szkodę w wysokości 1000 zł.

(—) De szpitala przywieziono wczoraj 
Jakóba śuschusm ana z Zamarstynowa, 
z ranam i na głowie i plecach, zadanerui no 
żem w czasie bójki przez Dobosza W łady­
sława.

(—) Usiłowano podrzucenie dziecza.
Wczoraj aresztowano Stefanję B , krawczy- 
mę, za podrzucenie dziecka płci męskiej, 
liczącego około 2 la ta  na podwórzu Kazi- 
m iarza Hajnosza; m aszyn isty  w Pojance 
obok Tusianowic.

(—) Aresztowanie złodzieja. Do aresz­

tów policyjnych odano wczoraj Eisigc Him 
m elfartha za kradzież 2 srebrnych ze­
garków, wartości 40 zł. na szkodę Leona 
Rozenzweiga, zam. przy ul. Ormiańskiej.

Cmentarz oiisr w azego terrorn >’a
Cytadeli warszawskiej, dawne miejsce 
tracenia bojowników o wolność, p iv .ob ra­
ziło się obecnie w dobrze utrzym any 
cmentarz, gdzie spoczywają szczątki 600 
osób powieszonych przez moskali oraz 
93 rozstrzelanych przez Niemców. Odszu­
kano też grób bohatera -obotniczego 
Okszei. Koło wejścia wznosi się okazały 
grobowiec, poświęcony pamięci bojowni­
ków o wolność.

Turyści polsct w Tatrach czeskicl 
( >becnie w Pradze toczą się rokowania o 
zawarcie konwencji turystycznej miedzy 
Polską a Czechosłowacją, które sfina.izo- 
wane zostaną z końcem maia. Kon wen • 
cja zaczęłaby obw iązyw ać  od lipca. Na- 
rć.zie obowiązują 6 -dniowe nr/enuslu i w y­
dawane w komendach policji w Zakop.i 
roni, N. Targu, Suchejgóry lub Szczaw­
nicy.

Oryginalna zemita. Niejak, Jankiel 
Flint w Piasecznie pod W arszawą prag­
nął wyeksmitować, ze swego domu bóżni­
ce i w tym celu dokonał jej zbezczeszczę 
nia, oblewając chasydów podczas nabnż. 
cieczą, z fajansowego naczynia. Dopiął 
swego, gdyż bóżnicę musiano zamknąć, 
lecz poniesie sądową odpowiedzialność 
za sprofanowanie św iątyni

Złodziej w sukni halowej. Oryginalną 
przygodę m iał pewien złodziej warszawski, 
który zagrabił garderobę pewnej pani, 
v kładając na siebie jej suknie Spieszony 
zapomniał wdziać palto i począł uciekać 
p,zez ulicę ku zdumieniu przechodniów, 
niewiedzących, co ma znaczyć biegnący 
mężczyzna w damskiej sukni balowei. 
Suknia ta  stara się przyczyną jego zguby, 
gd;ż ’ ap 'ątaw siy się rucął 1 został ujęty 

Adwokat kradnie intra. Niejaki Witold 
? ,  adwokat z Kijowa, znajdujący się - 
skrajnej nędzy i m ieszkający w przytuli- 
-.ku w W arszawie, odwiedziwszy sweg - 
ki.bgę adwokala S.. ściągną* mu dwa fu- 
tia, la  co został aresztowany.

Olbrzymi pożar lasów wybuchł na  Po-, 
morzu pruskiem Pożaru, który objął zna­
czną przestrzeń nie zdołano dotychczas 
c-panować.

' --O  ' "

Rponita s ia n is łm w s k
(Od naszego, koresoendenta).

Stanisławów, w maju.
Z działalności Komitatu L C. P. P. w 

Stanisławowie. Zawiązany w Stanisław o­
wie Wojew. Komitet L. O. P. P. pod prze­
wodnictwem dyrektora koleji p. inż. W ikto­

ra rozpoczął swą pracę w kierunku zakłada­
n ia  w całem Województwie kół powiato­
wych i miejscowych. Na odezwę komitetu 
powstały już w wielu powiatach koła — 
na pierw«zsm miejscu wymienić należy 
naszych kolejarzy, których koło liczy już
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Inwazja Makrobtiw.
Podniosłem biedu* itico moje z 

ziemi, ułożyłem na zaitnprc wizo- 
wanem dl:- niej piaszczystem po­
staniu i zabezpieczywszy przed 
zimnem wierzchnią w arstw ą pias­
ku, ctekał?m  nocy, która te ł wkrót­
ce zapadła — uporna, nieskończo­
na... Dokoła mnie zrywały się 
nieprzytomne już krzyki, charczały 
gdyby przedśmiertne rzężenia, ma­
jaczyły bredzenia gorączkowe.... 
Aktor — jak lunatyk— wygłaszał 
opowieść Teramena z F .d r ,  .

Pow stał nazajutrz czwarty już 
dzień naszego zamknięcia w pod­
ziemiach. Nawet na rozpacz sił już 
nie stało za przebudzeniem. Ani 
na pracę myśli. Z ludzi wczoraj­
szych zbudziła się z owych noc­
nych majaków przeważna cześć

jęczącymi z męki i wycieńczenia 
bezduszny mi automatami.

Obliczywszy naogół siłę ludz­
kiej wytrzymałości, przyszedłem do 
przekonania, że ta część naszego 
grona znalazła się  już u fcresu i 
nie przeżyje d n ia .. Do liczby Ich 
naeżała i moja Zuzanna: przeży­
wałem naprzód już chwilę szału 
boleści, jaki mną rzuci na martwe 
jej ciało. Leżała mcz< m woskowa 
Madonna, z oczytra zamkniętymi, 
rękoma złożonymi w krzyż... Od 
czasu do czasu poruszyły się usta, 
zastygłe w nieruchom ości: wie­
dz ałem wtedy, że resztką tchu, 
ostatnią samowiedzą gasnącego 
ducha przyzywa ku sobie dwie 
istoty, które jej serce jednem ob­
jęło uczuciem: — .Ojczusiui... 
Janku!*... powfarzała cd czasu do 
czasu.

Ach, ten jej cichy, a tak boles­
ny szept, co gromem uderzał we 
mnie£... Łzawr lltanja dziewiczych 
jej tęsknic, pieszczot i kocha­
nia!... Ująłem główkę iej miękko 
i ostrożnie, jnk wątły, kruchy,

rzadki kwiat, który oddech pilniej­
szy złamać jest w stanie, złożyłem 
ją sobie na piersi, najczuiszemi 
przemawiając słowy: patrzała n?
mnie nieruchomem spojrzeniem roz­
szerzonych źrenic, którr szukały 
mnie, nie widząc już. Jedyna mo­
ja i... Jakiemże uwielbianiem, jaką 
czcią niebiańską darzyłem ją dnia 
tego!...

Lecz wracam do dalszego ciągu 
naszej tragicznej przygody, do nie­
zwykłego jej zakończenia. Pamię­
tam, że Zuranna usnęła, co pozwo­
liło mr przy pełnem świetle porań- 
nem, żywo bijącem dnia tego przez 
jedyne okienko naszego tunelu, o- 
cenić zanik sił u innych mych to­
warzyszy n!edoli. Widocznem by­
ło, że jeden tylko instynkt żyje w 
nich jeszczr, wiadny, niezmożony: 
z trupio bladych twarzy, z rysów 
cierpieniem skurczonych, głód tyl­
ko wyglądał, * wielk m wolał gło­
sem. Wszystko w nich inne za­
marło. Oczy ich — nieobłudne — 
przyznawały, że chwila jeszcze... 
a rzucą się jedni na drugich, jak

dzikie zwierzęta — pozagiyzają 
się wzajem.

Posłyszałem, jak aktor i odź­
wierna prooonowali najnaturalniej 
w świecie, by los rozstrzygnął o 
tem, kto paść ma ofiarą dla za­
spokojenia głodu wszystkich — 
zastanawiałem się również, czy po­
żądliwe spojrzenia wyczernionego 
tarszego jegomościa oraz wybla k­

łego blondyna, b egnąc niezmien­
nie w stronę ładnej miss. wdzięki 
jej jeszcze mają na celu, czy też 
delektują się naprzól już perspek­
tywą smakowitych kąsków, jakie 
im w danym razie przypadłyby w 
udziale. Pan Se>v at pomykał usta­
mi, ssąc zrów  pastylki kokainowe, 
zaś baronowa d’Umes, jedyna, któ­
ra jeszcze 7 humorem zdołała przyj­
mować sytuację całą, tylko co w ła­
śnie zacirnęia o dwa rowki stalo­
we nagolenniki oświadczając, że 
wyjdzie z tej całej afery zcuucw - 
nie wysubtelnioną talii, W takiem 
to stadjum znajdowało się wszyst­
ko, gay naraz ktoś. spojrzawszy 
ku wyjściu, zawołał: C. d. n-
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«*.olo 4000 członków, nie ustępuję im  Okręg 
skarbowy z kilku kołami o kilkuset człon­
kach, W  kilku powiatach zorganizowało 
|eż nauczycielstwo swoje koła a  koło Wo­
jewództwa w Stanisławowie objęło wszyst 
kich pracowników.

Wpisowe na członka 1 zł., zaś składka 
Oiesięczna 60 gr. — na to stać każdego, 
•o też Komitet apeluje do wszystkich Po­
laków, by się wpisywali na  członków I . 
0. P. P. bo idzie tu o rozwój lotnictwa nie 
i?lko dla celów wojny, ale i dla celów po­
kojowych.

Podniosła uroczystość. W ubiegła n ie­
wiele świecił Stanisławów uroczyście r r  
hicą koronacji i śmierci budowniczego Pol­
ski króla Bolesława Chrobrego według 
Programu, który przed kilkoma dniam i za­
mieściliśmy. A był to program niezwykle 
bogaty i urozmaicony, co jest główna zasłu- 
ta  naszego dowódcy garnizonu p. generała 
Kowalewskiego. Rano odbyła sie na Dąb- 
browis Msza św. połowa i zaprzysiężenie 
tekrutów przy udziale całego garn zonu, 
*ladz, towarzystw i licznych rzesz pub’ic7 
ilości, popołudniu zaś niezm iernie cieka­
wa zabawa wojskowa, gdzie przed oczy- 
®a widzów rozegrano prawdziwa bitwę, 
^'■częściom bez rannych i trupów. O godz. 
8 wieczór cale społeczeństw.' r-v*kie 
żg) omadziło s,ę w sali teatru. !>y wysln h a ' 
Uroczystej akademii, która ?*kińc«yla te r  
Pam ętny dzień.

Fałszywy lekarz. Od pewnego zasu 
tło czy ł sie to  wsiach naszego powiatu 
Podejrzany osobnik, podający się za leka­
rza. dzięki czemu „leczył" chorych, da­
jąc im  rozmaite lekarstw a i porady w za­
mian pobierając sowite honoraria. W koń- 
ru udało się policji ująć go w Nadwór- 
^ej, przyczem okazało się, że jest to nie­
jaki Jan Mielnik, poddany rum uński, rze­
komo felczer. Do winy przyznał się, po­
dając, że z braku środków do życia chwycił 
tię tego procederu.

MieezcsąśUwy wypadek. We wsi Osła- 
* y  Białe zginął onegdaj gwałtowną śm ier­
cią Ilko Humeniak. woźnica miejscowego 
tartaku. Jadąc wozem spłoszyły m u się 
Oagle konie i poniosły wywracając wóz. 
Bumeniuk trafiony dyszlem w skroń, po- 
td ts ł śmierć na miejscu.

Zycie gospodarcze.

Ciekowa dyskusja w Taw. 
Ehonoaiicznem.

Bilans handlowy i płatnicy a wal-ita.
'W  Polskiem Towarzystwie Ekonomicz- 

jfem odbyła się dyskusja na  tem at „Bilans 
handlowy i płatniczy a  w aluta", którą za- 

tiP* ^ r' ®enrYk Borowicz.
Referent pokrótce przedstawił przyczy­

ny. które w dziedzinie naszego handlu za- 
Panięznego doprowadziły do 'zisiejszego 
niekorzystnego stanu rzeczy Poziom ien 
w Polsce wyższy od światowego uciemozii- 
wM wywóz rodzimych produktów. Na tę 
^Pży*nę .złożyły się głównie następujące 

omenty: 1) W aloryzacja, która w pogoni 
i g ^^k& jącą  w artością pieniądza działała 
r^j r’Jkcyjnie na układ cen, 2) nienaturalna 

lacja w ym ienna między m arką a  złotym, 
wynik nigdzie w '.en sposób nieprak- 

Wn?iWane| waloryzacji i 3) dwu waluto- 
' “ w okresie przejściowym.

. okresie już zlotowym iraw niła  się w 
r  eJ pełni dekapitalizacja kraju. Stopa 

centowa dla kredytów pozostaje w ,-a- 
n m  3przeczn°5ci z dobrocią pieniądza, tak 
a y r fo wysokość i mnogość danin publicz­

n e j ? ^ 3 kosztów utrzym ania w Polsce wy 
a l i '  s^YCznia 1922 — 57 (1914 — 100), 
DoziA^yę2n. iB 1924 dochodzi do 100, tj. do 

w i ' n“ e t0 ' W skutek przy- 
•Am iqo7 Podanych przekroczył on z koń- 
ńwrk-i m i .TT *b9* W okresie dewaluacji 
tn , ? Y Czynny h ilin s  Lamilowy. a

?  niskiemu poziomowi cen Podo- 
3 K « ^ W ••1‘O -a.e w * * ,a n c ji.
w r 1 Q9 x wo4u deprecjacji franka wykazała 
r_ ' i  w brzeciwstawier.in do czasów 
SKedwojennych _  aKtywny bilans handlo.
wy na 130 milj. fr

kraiach w szczególności za- 
®oznych ie«t zwykle bilans handlowy pa-
Ito-pJ. * & , “Y aktyw ny. Inaczej w 
Wip , J bilans handlowy jest pra­
czy™6 l^dnoznacznym z bilansem płatni- 
d»« v,’ . oza bilansem handlowym wcho-

bowiem w rachubę tylko przesyłki na- 
YCfl emigrantów, które jednakowoż ostat- 

dnri! J^asy bardzo zm alały. Pois„-a nie ma 
nodów z turystyki, ani z okrętów, ani 

łów l opa'ń złota. Nie ma też kapita- 
iamn*6 e^ p2r t ’ Nic ież dziwnego, ie  n- 
Sanhm.^ -7 I°*nłisrnch bilans handlowy 
W tam kWłY słneznia w Idzi

w  4,8 waluty.
biłam, u “ Ś * 1 ^ w i a  referent

8 m nych krajów a  potem zwraca u-

wagę na  teorje bilansu handlowego i lia 
niebezpieczeństwo wynikając* z bagateli­
zowania zytnacji przy powoływania się 
na taorjo zapoiyozona od msrkantyli- 
stów, wsdlo któryoh waluta ula zalaiy od 
bilanzn płatniczago. Teorje takie, nie mają 
zastosowania w naszem położeniu gospo- 
darczem.

W dyskusji uzupełniającej wywody re­
ferenta zabierali głos: Inż. Łoziński, dr.
Hollander, dr. Krzemicki oraz dr. Nahlik.

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ó w , 20 m a p .
Dla akcji riekotowanych nada! 

trinimalnezair.teres wanie. Ogóle 11 
zaw aili kilka transakcje w G zach 
po kursach ze środy i w Jaworz­
nie, które zniżkowało na l ‘J.75, — 
Za akcje książnicy Atlas chciano 
płacić 4 50.

Akcje bankowe bez zmiany. Z 
akcji przemysłowych obniżyły się 
kursa: Cegielskiego na 17*00. Tespów 
i Gazoliny (dużi podiż, przy końcu 
oddawano po 135). Inne papiery 
bez zmian kursowych. Obroty skro­
mne przX słabym popycie.

Akcje handlowe, papiery procen­
towe i państwowe bez transak ji.

Tendencja zniżkowa. Usposobie­
nie wyczekujące.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 0-48, 0 49, Przemy­

słowy 0*26, Browary 790, Chodo- 
rów 3'50, 3*55 Chybie 4‘ 10, Ce­
gielski 18 00, 17*00, Lokomotywy 
0 56, G azo ln i 1 *45, 140 135,

Niemojowski 0*52, 0 53, Parowozy 
0 5 i, 0 60, Tespy 3*60, 3 65, Ziele­
niewski . 10*45.

OBROTY W AKCJACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Lwów, 20 maja.
Gazy wschodnie 7 50, 7*60. G - 

zy zach idnie 1 ‘90. Jaworzno (100) 
10*40 (21) 10‘80, 10*75 (drobne) 
1 H 0 ,  11*10.

Giełda zbożowa.
Lwów, 22. maja.

Sytu^ca na ogół bez zmiany. 
Pszenica w dalszym ciągu w sil- 
nem zaofiarowaniu przy zupełnym 
braku zainteresowania. Podaż w 
życię poznańskiem, d a  amerykań­
skiego nij ma odbiorców. Zwyż­
kową endencję wykazuje kukuru- 
dza, g ównie c ąuantin, za którą 
plącą doi. 4 70—5 00 loco stacja 
graniczna. Tendencja chwiejna. 
Uspo ob enie ir.dle.

Obroty prywatne.
Lwów, 23 maja

Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrói ( żywiony.

Dolary amer. 5*17 ‘/, do 5 1 8  
doi. kanadyjskie ST41/, do 5*15 
korony czeskie 0*151,4 do D‘151, , '  
Iefe G‘021,̂  d* 0-021, franki franc, 
0-27 */, do 0'27llt , frank azwajcarsk 
100 do 1*01, funty szterl 24 60 
do  24 70 Ruble a 500 i a 13 8

Ceduła giełdy lwowskie] z dnia 22. maja 1925.

*'Vartoś r* n •+ -I
nomin. 102; 1974

Mkp. Mkp.

289 140
281 13C 15000

1000 500 _
280 184 2800
280 140 5600
280 140 7800
280 130 9000

1000 » —
280 84 15000
280 84 —

1000 600 100000
500 — 5000

1000 650 —
500 2000 —

100C 3000 25 gr
1000 2000 60 gr
100C 800 30000
1000 1000 2000

—
140 14000 140
140 800 —

1000 _ —
140 600 —
140 18000 —
280 200 5000

6000 15000 —
1000 300 10500

1000 4000 —
500 750 A *r
500 200 1000
360 175 —

1000 50C 7550
500 350 20000
500 400 —

10000 2500 —
14C 280 —
500 300 360
20C 140 —
140 300 —
280 750 —

1000 _ 1800
700 700 20000

lOóo 350 —
14( 280 —
601 1000 —

100C 1070 —
14C 90 —
wx 200 1500

3000 520 *500u
lOOt 210 .
141 240 4600.
bOt 309 —
— —■ —

Akcja
• kuponem bieżącym

Bank Związkowy 
Bank hipoteczny. 
Bank handi. pozo. 
Bank Ksmercjal. 
Bank M ałopolski. 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów* 
Bank R oln iczy . 
Bank Ziem. kred 
Bank Zemelny . 
Zw. Sp.Z. w P oz. 
Agrocbemla . . 
Brada Biskupscy 
Browary . . 
Chodorow . .  
Chybie .  .  .  
Cegielski . .  
Ćmielów . .  . 
Fabr. Lokomotyw 
Gafota . . . .  
Galicja . . . .  
G a z o iiu  , .  .
G órka..................
Karpallt . . . .  
Krakus . . . .  
Marynia . . . .  
Niemojowski . 
„Nitrat* ZakL cb 
Olkos . . . .  
Parowozy . .  
Pezet . . . .  
Pocisk .  .  .  
Pokucie . .  .  
Polska n afta . . . 
Polskie Tow. Bud. 
Potęga . .  .  - 
Rakszawa . . 
Rohn Zieliński 
Siersza elektr. 
Slerszr góra. . 
S d ó IW ydawnlci 
Tehate . . . .  
Tepege . . . .
TWP? •* a • a a
Trzebinia . .  .  
Ursus . . . . .  
Zieleniewski .  .
lm p e x ..................
Polski Glob . . 
Polbal . . . .
P o l io t ..................
Tohaa - . . . .  
Wawel . . . .  
koL H urtow nia S. A,

22 m aja

płaca ż a d a i a transakcja
7 ł i? r z ł

— 47 — 50 0 4 8 -0*49
— — — - —
— — — — —
— — — --- —
— — — --- —
— 25 — 27 0*26—0*25*/a
— — — — —
— — — —

— — — —
— — — — —
— — — — —
7 80 8 — 79 0
3 45 3 60 3*50—3*55
4 05 4 15 4 10

16 0 18 20 17*00—18 00
— — — — —..
- - — — —

' — - — — —
— __ — — —

1 4D 1 50 1*35—1 45
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —
- 51 — 54 0*52—0-53 k

— — —
— — __ —-i'

- 57 61 0 -5 8 -0 6 0
— — — —

— — — — —
- - — —
-• — — —
— - — — —
- — — — —

— — — —
— - — —
- - — — —
— — __ —
— — — — —

— — —
- - —

_ _ _ ___ —

_ - —
— — —>

1 30 10 CO 10*45
— - —

- - - - —
— - —

— - — —
- - - - —

- — — —
- — — — i —

za 1 tv Ł  0  0 0  z l  uo 0  0 0  zf. 
drobne za 1 tys. 0 0 0  do 0*00 zL 
niemieckie tys. stare za l  tyj.
0 00 do 0*00 gr., korony a astr. za
(ys. 000  do 0*00 gr.

Złoto* 20 kor. 21*75 4o 2, *85, 
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 marki 
24 75 do 24 85. 10 rubli 26 85 1®
17 00 gr.

Srebro kor. austr 0*43 — 0*43*1,, 
5 -kor. austr. 2-27 -2*28, florenv 
J ■ i 7 —1*18, srebr. ruble l £0.— 1’84 
kopiejki za rubel 0 80—0*82.

Giełdy obce.
GIEŁDA GDAŃSKA.

GaaBsk, 22. maja. (Tel. G. P.) W ar­
szawa 99.50—99.75, Złoty 99.75—100.00, 
Nowy Jork 6,1810—5.19.40.

GIEŁDA ZUHYCHSKa .
Zurych, 22. maja. (Tel. G. P.) Paryż 

26.60, Londyn 25.14, Nowy Jork 6.17, Ber­
lin 123.1, Wiedeń 72.87, Praga 15.32, W ar­
szawa 99.50, Budapeszt 0.72.7.

OGŁOSZENIA.

E Kauka l wychowania 1
GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska

ZH (Supińskitrgo) 192ó/2n k lasa  I. Zgło­
szenia uczniów codziennie od 12.30 do 
13. 2736-10

I Mieszkania, lokale, sklepy I
BIURO w śródm ieściu 3 pokoje dc wy. 

najęcia. Zgłoszenia ped: Komfort Biu­
ro dzie r.nków  S chercra  P asaż  tiaus- 
m ana. 2879

LOKA! na  ul. Trzeciego Maja przy ul.
Jagiell. i wielki magazyn cbok do w ynaję­

cia ewentualnie na spdkę  do zużytko­
w ania Propozycje w Administracji Dod 
.Znakomite położenie". 2910 2

SŁUKAiC pomieszkania front. 3 pokoi z 
p.-iynal i komf. I. p w śródmieściu. 
Dam ew entualnie w zam ian większe 
z komf. obok Hotelu Krakowskiego. 
Propozycje do Admin. rod  „Zamiana*

2909-2

[ Posady l praoe ]
URZĘDNIK branży elektrotechniczne), 

rutynowany w dziale sprzedaży i ma­
nipulacji biurowe], piszący biegle na 
maszynach różnych system ów , gbzna-

i lomiony z  prowadzeniem ksiąg poszu. 
ku]e odpowiednie) Posady. Łask, zgło­
szenia do Administracji „Fachów'ec“.

—_____________  2838-5

EKONOM la t 45, bezdztetny, Polak , po­
szukuje posady  zaraz . Zgłoszenia: H en­
ry k  P raw dzie  S m arzsw ski, S trad z  p. 
Janów  k. L w ^ w a . 2857-4

POWAŻNY kupiec przyjmie zastępstwo
na M ałopólskę, b ranża pap ierow a I 
galantery jna. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
do A dm inistracji. 2858

INSTYTUCJA finansow a, p row adząca  
zarazem  r-.gendy paroeśącyjne — poszu 
kuje kierow nika b iura tschm cznego po 
siadającego upoważniłems Min. Ref, 
Rolnych, O ferty  z  podaniem dokład­
nych w arunków  składać do Biuna o- 
gtoszeń A. Jacobiego, Lwów> Zim cto 
wicza 14 pod „Inżyni«r,‘. 2848-2

I Ki'nno, 5i?rrecfal, zamldiui I
WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa- 

fryki motocykli i rowerów Rndge W hit- 
worth zawiadamia swoich klijentów o 
nadejściu transportu rowerów „Gyole* 
car‘*„ Romanowicza 9 2914-3

WIELKA prasa do litografowania a pły­
tą kamienną i cynkową do sprzedan;a. 
Wiadomość Słowackiego 5, I p. do o-



Sfr. 12 „GAZETA PORANNA* z dnia 24. maji 1525. Ńr. 7428

FO RTEl’1 żNY. P tan ira . Fisharmonio. Na 
raty . C enw kl do dyspozycji. Lwów. 
K opernika 16. T«l. 2U— ,5. K. Kaim i 
Syn._____________________________

r i R & N i f l  Karnisze, Portiery, fJyi. ny,
n n n n n i ,  Chodniki, Materję meblowe,
Łóżka składane I mosiężne - poleca najt miej

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4
tylko naprzeciw  Szkow rona. 2235

KOMPLETNY c irn itn r m łocajrurny 1 9 
konny, m a i/ iź y w a n / n-. i g zi.y-h 
wairtlnlfach io sprzudunia. /g ł . szenia. 
Zarząd dóbr, /.h.:r-, M aloj•. sha.

__________________________________ 2900 3

DUŻO »IEN1CDZT ZADOW OLENIE z y ­
ska. pragnący korzystnie nabyć forte­
pian pianino Długolemi fachowiec 
bezpłatnie udzieli informacji. Zgłosze­
nia Okazja" do Administrarii. ?8<H-3

\n oryg. t j s c ?  składowe, 
wzorowo spec. warstaly 

» ł  do napraw —  poleca
W itold  Tranda

Lwów, ul, Podleskiego 2.

FORTEPIAN łub pia dno knpię. G otów . 
ką płacę. N ow afahj P ańska  !7. 2842-3

DO O D ST Ą PIE Ń ^ " w całości lub czę­
ściowo dobrze u trzym ane k o iły  dla 
cen tralnego ogrzew ania system u ..Kor- 

tinga". W iadom ość H alicka 21 u w ła ­
ś c i c i e l a . _____________  2871-5

OKAZJA. Auto ciężarowe marki „Fiat" 
5 ton. na  pełnych gumach mzło uży­
wane. tanio do sprzedania i na dogo­
dnych warunkach. Zgłoszenia Za­
rząd dóbr fiilcze Złote, Małopolska.

__________________________________ 2900-3

Cr X  AZJA. ^Zupełnie nowe urządzenie do 
olejarni okazyjnie na dobrych i dogo­
dnych w arunkach do i przedania Zzło- 
je n ia  Zarząd dóbr Bilcze Złote, Afa 

łopolska. 2900-3

I Zgubiono, znaleziono 1
ZGUBIONO PO RTFEL z zaw artośc ią  2 

w eksli po 1000 zł. 50 zł. go tow ką i 
Zapiski. Znalazca ŁatrzjTna gotów kę, 
zaś  oba w ek sle  z  podpisam i G ródecki 
I zapiski raczy  zw rócić  pcd adresem  
M. R o tter, p .  M arjack; 7 — 2 schody— 
III. pdętro. 2»S8

E Rozmaita 1
CZĘŚCI do żniw iarek kosiarek w szyst­

kich system ów  poleca cańaiuei Oold- 
kom  K raków  B asztow a 13. 2489-12

RUMIA — ZkGORZń. 12 mm ui koleją od 
morza, ir.T/ownicza okolica, lasy sosno­
we. Pensjonat: s a l i  balowa, bilard,
elektryczność Kuchnia zdrowa, obfita. 
Fokoj z cajldziehfre n  utrzym aniem  
5 i pół złotego, lipiec, sierpień 7—8. 
Wiadomość W arszawa Nu\voi\.e. ki 
30/10. ‘iooc

JÓZEF SPARER r Goóenplan uniew a­
żnia zgubioną książeczkę wojskową
F K U. Stryj.

LETNISKO obok Skoiego z i ;if,c )v i*eri 
utrzym aniem  od i  -6 zl. dziennie 
Zgłoszenia Ropicka, Z ie'una 17. II. p.

____________________________ 289fi
MICHAŁ SAW SZIN, u r - i /  ,n> .-is? ■.

uniew ażnia zgubioną ksioż»izkę woj­
skowa 7. P. K U. Samb ir. 2 dn-;

r/OLLAl : |  -B
B najlepsza hyglsn.l cS  ~~

GUMA,
patna gwwaneya^

I Ws/fdż o do

FOS2UKUTE osoby nosżącej nazwisko 
ndewe Ki lii'.; k (a\ mającej na mniej 
lat 54, nie mająC-el ślubnych dzieci, 
którzyby dla nadania nazwiska ewen­
tualnie ;a wynagrodzeniem zaadapto­
wała osobę na stanowisku. Wiado­
mość ,.KAI iNSKi" Administracja.

2840.2

OSTRZEŻENIE.
..Ptdska- Naffąs, S k i Akc. w W arsza­

wie, Chmielna 10, jaku właściciel 85 pir 
kup. „Polska Nafla" VT, (Wilson) w Pn- 
rysławiu csliz. ,'u \ w v  •• u-n ... .
1 ywaniem 15 pro. udziałów netto w te; 
kopalni p. Nalana lła iza , gdyż do tefto 
udziału przyw iązany jest kontraktowy 
obowiązek p Harza przyczynienia się 
stosunkowo do kosztów wiercenia kopal­
ni i do wkładek, których to obowiązków 
P Haiz dotąd nie dopełnił i dopełnić nie 
chce. Zaległa suma, przypadająca na jego 
oaz.aj wynosi oko/o 150.000 zł., których 
p Harz uiścić m e chce. Frzed wyrówna 
niem powyższej pretensji w razie produk­
cji w’, mienionej kopalni nie będzie wł t- 
ścicielowi powyższego udziału wydanym 
udział produkcji Osobom mającym za­
m iar nabycia udziału p. Natana Harz.fr' 
udzieli T-wo „Polska Nafta" wszelkich 

informacji 2893

NERWOWI I NEURASTENICY,
którzy cierpią na  draźliwość, słabość w o­
li, brak energji, melancholię, przesyt ży­
cia, Bezsenność, ból głowy, przesadzona 
\vreżliv ość nerwów, śledzitnnieę, nerwo­
we zaburzenia serca i żołądka, otrzym a ' 3  
1 ezpłatnie broszurę Di. Wbisepo „Cier­

pienia nerwów".
Ul. Gebhard & Co, Gdańsk, Am Leeger, 

Tor 15 2908

Z powodu zmiau I ed 'ębiorstwi 
za<az na sprzedaż:

1 kadi zamknięta na  6.70C Itr.
7 bęczek po 2600—2S00 Itr.
1 beczka nr 1.500 Itr.
3 beczki do koniaku po 1.000 Itr. (fran­

cuski fabrykat prawie nowe. z mostkiem 
i drzwiczkam i'

1 pompa uizydłow a z ęzaur 
1 młynek do owoce, z walcami kam im - 

nemi do zapędu ręcznego i motorowego.
1 młynek do jabłek do zapędu ętzne- 

go i motorowego
1 prasa do owocu (z przynależytościa- 

mi) z stożkowatym tłokiem — (Einfall- 
keil-Druckwerk).

W  beczkach znrjdowały się soki owo­
cowe i winiak. Refleki,.nci zechcą się 
zgłosić port nr. 20-273 do „ar" Poznań, 

A' Atarcmkow-Kiego 11. 2001

P i U G i  ~
w większej ilości do sprzedania.

Wiadomość: „ P IO N 51, Lwów, 
Lwiwska 48. Te!. 4-76. 1965

Ogrodzenia.
Siatki druciane, 
tn talowe i Zie­
lona d i okien. 
Rafy. Sita. Gaza 
szwajcar Blacha 

dziurkowana .
I. KONRAD Lwów, Pasaż Fellerów.

2332 W Y T W Ó R N I A

h i  A. JASTZĘBSKIEGO
Krt kow, Sławkowska 30. Tei.2048-
llustr. katalog i cennik za nadesł. 60 gr

R Y N I C AK
■  w  D o m  p o d  Y - r ą b k ę ,

' '  Dr. Stanisław Lewicki
ordynuje jak w latach poprzednich

Ł0ŻH9 Z SiiltBffli pg 50 zł.
p o l e c a  1820M.KIERSKI Kat/chi żelaza

L w ó w , P a s  ii ł  Mi T o l a o o h a

PCNSJCNATY — SANA! ORJA — 
LETNISKA 

— najkorzystn iej —
zaopatru ją  s :ę w  doborow el jakości ka­
w ę su row ą i paloną, herbaty, ryż , cze­
koladę. m akaron, pow idetka, św iece, 

m ydło i t  P. 
w HURTOW NI KOLONJALNEJ fe. A. 

L w ów , KI. Tańskiej 3 Tel. 7—14.
C ern ik  na żądanie. 22/3-10

P rz e ta rg  o fertow y*
Pańiftrowy Zakład dla umysłowo chorych w kulparkcwle sprzeda w drodzs 

przetargu ofertowego następujące przedmioty, a mianowicie:
1) Skóry wołowe i cielęce, solone w ilość około 650 sztuk;
2) Wóz kryty d )  przewoź n a  pieczywa;
3) Dwie n e ż ie  maszyny do szycia (uszkodzone);
5) Odpartki ż la A  i blachy (szm lc).
Pow yższe  przedm ioty og lądać  m ożna każdego dn ia  m iędzy g o az iną  !5 - tą  

a 17-<ą za  zgłoszeniem  się  w  Z arządzie  Zakładu.
Rnflektanci w inni przedłożyć do. dnia 2. czerw ca b. r. ofert] w  zam kięiych 

k o p erta :h , tudzież u iścić  w  Kas^e Z akładu  wadjum w  w y so k o śc i: d 1) 500 Zt.
a J  2) 55 Z ł ,  ad 4) 53 Zł. — poczem  dnia  3- c se -w ca  b. r. o godzin ie  11-tej nastapi 
w  Z arządzie Zakładu kom isyjne o tw arcie  ofert i ew entualny ustny  p rze tsrg  291 -

DYR£RT0H HiHiOLOHY
potrzebny w wislkiem przedsiębiurstiuie fałsrysznem.

Ob. k wybitnych zdó’ności kupieckich : orga dzaiyjnych, 
potrz.bną jest znajomość handlu maszyn rolniczych i rynKÓw 
zbyiu w kraju i zagranicą.

Uwzgędnia się tylko tily pierwszorzędne, mogące przed­
s ta w i dobre rekc mendac e.

Ł a sk .we zg ło sz e n ia  w ra z  |  życiorysem, cdrisam i świa­
dectw i podaniem warunków uD rasza się nadsyłać d ; Agencji 
„PAR*, T. A. Poznań, Aleje Marc nkewskiego l i  pod Nr. 19 271.

37

N a p r a w ę  I m o n t a ż  r a d jo * 1 
a p a r a t ó w  o d b i o r c z y c h

uskutecznia szyokc.
Dom H andlow o-Przem ysłow y 

„CHEMJOFIZYKA" Oddział radjo»ł
L w ó w  K o n o r r .  k a  9 .  2897

węglershiR, i.3]lE?szEj jakości w słojach
1 Itr. zł. 3-SO , 2  Itr. zł. 6 '5 0 ,

5  Itr. zł. 11*50 wraz z słojami.
Hurtownie znaczny rabat!

D o  n a b y c i a  2184Hjgjjtaia 2. momz.
Skrzynie zagraniczne,

wi kszą il ść s p r z e d a  Zarząd 
Magaz nów Gazowni Mi.jjsk ej.

2x7

PERLMUnERI
ULTRAMARTMA
jest u naną jako najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą ao bielizny, 
wap* a i do celów malarskich.

i
Fabryka Ultramaryna 

2059 Lwów-Zniesieuie

CH PERLMUTTER
bitf-o: Lwów, Słoneczna 26.

KONKURS.
Prywatne Gimnazjum miejskie 
z prawem publiczności w Ka­
łuszu rozpisuje konkurs na po* 
sady nauczycieli, t. j. 3 filologów 

i 1 histaiyka-geograta-
Pierwszeństu i mają siły ukwa- 

lifikowane.
W irunki wedle norm rządowych 

ze specjalnym d/datkiem  miejsco­
wym, kló y w j m s i  10°/,. Podania 
należycie udokumentowa te zaopa­
trzone w curriculum vitae należy 
wnosić na ręce Komisanta rządo­
wego na dalej do dnia 10. czerwce 
1925

Kału z, dnia 14 maja 1925.
Magistrat miasta Kałusza. 

D yrek to r G im n azju m :
A n d r z e j  K l in i e c k i .

K om isarz rządow y : 
2832 K . S o k o l .

-  MASZYNA * 
DRUKARSKA
z f?bryki w  Augsburgu, 
format 57W . w bardzo do­
brem stanie, popęd elek 
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:
„ P  I  O  

L w ó w , L w o w s k a  4  8>
T e .. 4-76.

CEN Y  0 6 4 . 0 5Z EŃ 1 
Za irtera?. l-a*cair>wT 

i m  30 mm.) ogłoszenia i n H j  
IMateu  13 gr. za wte: sz 1-srpalt 1 
■ tiio a y  (anr. 60 mm.) nadeslmie I 
krotogd M i r .  za wiersz 1-azpeK, i 
■wtrewy (szer. 60 mm.) 00

n a s i1 I b u m  y  na stronach Wwiftwyck 
t f  rr- za wiersz 1-szpalt, neumrtrowp 
fszer. 60 mm.) w tekście (kraula, rw- 
pertua , dział ekonom-czny ttd.) 4 i zr* 
za wfc n z  1-szuait. milimetrowy iszw . 
60 o n .)  na pierwsze] stion. - w  jr .  
drobne ogloszenta za słow o C Zt-, d ro ­

bne ogłoszenia knpno i sprzedaż za sło­
wu 8 g-„ Orubnr ogionzeida uuUyzw - 
alnlne, korespondencie pry* atne za alt 
wo 17 xr. dla potrzebujących pracy IW 
poi sd] 4 gr„ caoi .Ton. ogłoszealonn 
286 u  poL, cUi strona tekstowi d l  
zł. not., cal- strona pod naglowśtaii

fl-sza) 876 zL noL —* Ogłoszenlz  ^  
miejscowe 30* drttćsze. — Odpo«M 
dzfainoścl za terminowy drak ab  0 * 3  
nmlenr,. — Porta przekazów; oto borfN" 
kujemy, — Uwaga: Koinnmy 
U w  s« podztełone na 8 lamMl W d F  
takstowi* n. 4 lamy (azpaityk,

1  Drukarni bp. a k c .  Wyd. pod zarz. j, Ftoceieyo we Lwowie. Należy tu --  pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjaa


